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Po zamachu w gimnazjum wileńskiem nocowali, zostali aresztowali.- Wszyscy byli 
pijani.

Rewizja wykazana; żi 
sobie wyostrzony nóż

1 Buczkowski miał przy 
szewski, podręcznik o

kryminale, to i tak Biegańskiemu musi zrobić 
koniec.

Buczkowski powrócił niedawno z Rosii, jest 
ateistą o poglądach zupełnie zgangrenowanych

ze w mieszkaniu areszto
wanego odbywały się podejrzane schadzki ucz
niów z uczenicami.

  o------------------1

f Kraków, 11 maja. 1 powołana władza szkolna. Uczeń ma dzisiaj rzucaniu granatów, statu t stowarzyszenia »Mi-j bolszewicką trucizną.
Jakikolwiek będztio wynik śledztwa w spra-1 naukę w szkole w wysokim stopniu ułatw ‘to- j łośników Zabawy« i list, w którym m. i. znaj- Co do stowarzyszenia ^Miłośników Zabawyć,

ną, podaje się mu ją. tak, że już poza^ szkolą do-waiy stę słowa: »Odichodzę, ho spełniłem o-jfco policja twierdzi, że w mieszkaniu 
obarczony pracą nie jest. Ale pewnej okre- .boiwiązek, spłacając dług krwi c. 
słonej miary wiedzy musi się wymagać od ucz- j Badany Buczkowski 19-łetm chłopak', oświad 
nia, zwłaszcza gdy się mu wystawia patent n a s z y ł ,  że gdyby nawet 10 ta i miał- siedzieć w 
słuchacza uniwersytetu. Szkoła .średnia odpo-' 
wiada bowilem za taką wiedzę swoich uczniów, | 
aby nie byli na uniwersytecie balastem.

W pierwszych, powojennych łatach czynio
no naszym uczniom szkół średnich, którzy z
placu boja wrócili, znaczne przy egzaminach i Bukareszt, t l  maja. .święcono ogólne! polilrc-e. Na pow efen iu  po-
ustę-pfttwa i.ułatwiewia. Dzisiaj, w 5 lat po woj-l a i.. ^  n, « l - - -
nie, motyw dawny nie phow5-'™ n
tern powinni pamiętać uczniowie 
Obniżanie poziomu wymagać 
czego lekkomyślnie się od

iwie zbrodniczego zamachu w gimnazjum wileń- 
fikiem, — nic zmieni cn niesłychanie przykre
go faktu, że dwaj uczniowie tej szkoły przyszli 
na egzamin dojrzałości uzbrojeni w rewolwery 
i bomby; nie zmieni (o w niczem charakteru 
Ebrodni, jakiej uczniowie dopuścili się na swo
ich profesorach i wychowawcach. ‘ Zwiększa 
grozę lego faktu motyw zbrodniczego zamachu: 
zem sta za przewidywany, — i to jak się poka
zuje, przewidywany mylnie, — niekorzystny 
wynik egzaminu.
r Śledztwo powinno ustalić i określić podłoże, 
(na którem zrodziła się zbrodnia w szkole, — 
iw tej szkole, która powinna być świątynią 
nauki wiedzy, ogniskiem najszczytniejszych 
ideałów Ojczyzny i ludzkości. Trudno przypu
ścić, aby zbrodniczy zamach na kierowników 
szkoły, zrodził się rv V i samorzutnie. Musia
ły  istnieć warunki, w których jego pomysł kieł
kował i rozwijał się, aż znalazł wyraz w targnię
ciu się na życie dyrektora szkoły i w ofiarach 
(zamachu. Aż do ustalenia tych szczegółów, 
śledztw a i ujęcia ich w konkretne dane. wstrzy
m ać się musimy z wysnuciem ostatecznych 
.jwniosków. Nie zwalnia to jednak opinji pu- 
iiblicznej już dzisiaj od wglądnięcia w ustrój 
naszych szkół średnich, od poddania analizie 
i  rewizji tych stosunków uczniów do grona 
(nauczycielskiego, jakie wytworzyły się na tle 
stosunków powojennych i zbyt szybko, doraź
nie dokonywanych reform szkolnych, 
jv Pod tym względem nastręczają się już dzi
siaj poważne uwagi i refleksje. Zbyt może ogól
nikowo np. postawiono zasadę, że szkoła ma w 
;ipiierwszym rzędzie wychowywać, a potem do
piero uczyć. Zależy tu bowiem wiele od tego, 
(jak społeczeństwo pojmować będzie kwestję 
^wychowania szkolnego. Tak, jak się ją  dzisiaj 
n a  zewnątrz głosi, kryje ona pewne niebezpie
czeństwa. W ynikają one już choćby z faktu, że 
ezkoła pia ucznia w swoich mucach,pj-zez 5 do G 
igfodziin dziennie, resztę czasu, 18 do 19 godzin, 
jspędza uczeń poza szkolą i poza obrębem jej 
bezpośrednich wpływów. Wniosek stąd oczywi
sty , że wychowanie szkolne nie zwalnia wcale 
rodziców i opiekunów uczniów od czuwania nad 
nimi poza obrębem szkoły i wychowywania ich 
[W duchu narodowym i obywatelskim w posza
nowaniu dla powagi szkoły i nauczycieli. Xvon- 
ta k t rodziców ze szkolą zdziałać może i powi
nien wiele, — pod warunkiem, że opieka poza
szkolna będzie się poczuwała do obowiązku 
koordynacji swojego działania ze szkoła, że 
!nie będzie śię-jedynie krytycznie do niej odno
siła i narzucała jęj jedynie obowiązki, pozba
wiając ją praw, jakich, z natury  rzeczy, 
szkoła zrzekać się nie może już choćby ze 
Względu na odpowiedzialność swoją, ze speb 
Jiieniem swojego naukowego i wychowawczego 
Zadania wynikającą, 
ir Szkoła ma obowiązki, ale i praw stąd płyną
cych nie może się zrzekać. Więc gdy obowiąz
kiem szkoły jest uczyć i nauczyć, to tylko jej 
przysługiwać musi prawo bezpośredniej oceny 
postępów uczniów. Organizacje rodzicielskie 
powinny zrozumieć, że ingerencja ich na tern 
polu nie byłaby wskazaną i byłaby zawsze je
dnostronną. Wyższą instancją może być tylko

! O b r a d f  k o n f e r e n c j i  H a ł e i  E n t e n t y

byłoby przedewszystkiem pokrzywdzeniem ucz-|Zagr. Benesza i jugosłowiańskiego min. spraw | Dłuższe obrady poświęcono omawianiu sro
mów, pozbawionych w  ten sposób podstaw do w r. Ninciicza. Ze strony Polski t ;erze udział! sitaków z sowietami i propagandzie boiszewic- 
dalszego kształcenia się naukowego. # |w konferencji jako ofeerwator poseł polski * klej. Z as tanaw iano  się także nad sytuacją w

Ogół uczniów pamiętać nadto powinien, ze w Bukareszcie. !  . *
szkoła średnia nie daje im tych .praw. co uni- Na pierwszem posiedzeniu konferencji mini- 
wersytet. Nie są oni »obywafeIami« rej szkoły, drowie osiągnęli całkowite porozumienie co 
lecz jej wychowankami. Karność więc, w ra -|do  konieczności utrzymania między państwami

Niemczech po wyborze Hindenburga, 

DALSZE OBRADY.
, ............   , , i t  , . Ł , Ł.. , - .   •• Bukareszt, 11 maja (AW). Z Bukaresztu do

mach przepisów szkolnych, mo jest tutaj fra- małej ententy solidarności tern ścisłeiszej, im noszą, że obrady małej ententy toczą sic w
zesem, lecz obowiązuje. Dalszym ciągiem tej ^ e j  pewną jest sytuacja międzynarodowa.!przyśpiessouem 1 tempie. Głównie omawiano
karności będzie dla nich służba wojskowa, d o 'Mała ententa została utworzona w tym celu, i sprawę austriacką. Benesz i Nincicz 
której także szkoła średnia musi grunt, morał- zapewnić i utrwalić pokój na podstawcie* 
siy przygotowywać. »Porządeczek musi być w ' istniejących traktatów , to też akcja malej en- 
wojsku« powiedział marszałek Piłsudski.. »Po- tenty może być skierowywaną .jedynie w kie-
rządeczekf musi być zatem także w szkole -nuiku utrwalenia terylorjalnego' »stalas quo« w
średniej, która przysposabia pierwsze kadry Europie. * | się sytuacji ekonomicznej Austrji.
wojskowe. Drugie przedpołudniowa posiedzenie było po-1 -------------- o

Potworna zbrodnia w gimnazjum wileńskiem 
zdajo się świadczyć, że wytworzyło się w tam
te jszem gronie, może tylko w pewsiem gronie, 
jego uczniów i ich otoczeniu rozluźnienie i wy
paczenie zasadniczych pojęć o stosunku ucz-

wypo
wiedzieli zgodną opinję, że dalsza akcja, zmie
rzająca do przyłączenia Austrji do Niemiec 
mogłaby pociągnąć za sobą przykre następstwa 
i dlatego nie można dopuścić do pogorszenia

znM ii uzMiftiHt si;
Warszawa, 11 maja (AW). Na konferencji jgosławja wyraziły zadowolenie 

alej ententy dr Bdnesz zawiadomił o wyni-j polsko -czeskiego, gdyż uważają
ze

to
zbliżenia

_  ̂ r .  ̂ a  „a wielki
mów do nauczycieli i szkoły wogóle, Czujemy, tkach swoich rokowań z Polską. Rumunia i Ju -'k ro k  naprzód na drodze do stabiiizacji pokoju, 
że w  szeregi uczniowskie wtargnęła cudza,! 
niepowołana ręka, która zdeprawowała mniej 
odporne jednostki. Czy nadzór szkoły togo nie 
widział, lub wpływy to lekceważył, — -wykaże; 
śledztw ó.

Ze zbrodni wileńskiej nie wysnuwamy wnio
sków, mogących obarczyć ogół naszej młodzie
ży szkól średnich. Ta młodzież, na którą patrzy
my, dzięki Bogu, do uogólnień takich nie u- 
prawnia. Aio na wszelki sposób incydent wh 
leński jest dla naszych władz szkolnych po- 
ważnem ^memento*, aby zaostrzyły opiekę 
moralną nad naszą młodzieżą szkól średnich i 
wrażliwe, niedoświadczone jej umysły chroniły 
przed wpływami zewnętrznemi, mogąccmi wy
paczyć cały kierunek wychowania publicznego 
w Rzeczypospolitej. ., ■

Odaremnlenle n m m  zosfin  no 
dyrektora BiesadsHie§o w Wilnie

Z Wilna donoszą: Policja wiileńska otrzy
mała wiadomość, że pewna grupa młodzieży 
szkolnej przygotowuje nowy zamach na życie 
dyrektora gimnazjum im. Lelewela, p. Biegań
skiego.

Skutkiem tego przeprowadziła policja na
tychmiast rewizję w mieszkaniu Leona Bucz
kowskiego, ucznia kursów technicznych. Bucz
kowski oraz trzej jego koledzy, którzy u niego'

dle jego zdania, najisfotniejszem jest to, że 
państwa powstają z woli samych narodów, pra
gnących stworzyć państwo. Wolne Miasto 
Gdańsk powstało natomiast z nakazu wielkich 
mocarstw, wbrew woli samego Gdańska, a nie 
przez uznanie istnienia państwa, jak to miało 
miejsce z Polską i Czecho-Slowaeją. Gdańsk 
zatem nie jest państwem, bo nigdy przez niko
go za państwo nie był uznany i nie ma prawa 
stawać jako strona przed trybunałem haskim.

S s ^ n i S ł a ’
Wiedeń, 11 maja (PAT). *Der Morgen* do

nosi z Berlina: Golem utrzymania porządku w 
iesząsie wjazdu do Berlina Hindcnburgn, wyda
no rozległe zarządzenia ostrożności. Zebrano 
w Berlinie 10.009 policji* W akcji, mającej za
pobiec zajściom,, wezmą także udział samoloty. |

W tó®  I e s M  
u liz i M U
Eskorta dla Hlnćlenburga będzie się składała z 
specjalnie wyćwiczonych oficerów policyjnych 
oraz z oddzałt! motorzystów. Policja wydała 
zarządzenia nie tylko na czas pochodu, lecz 
także na przeciąg wieczoru, aby zapobiec ewen
tualnym demonstracjom komunistów.

Wykrycie centrali komunistycznej w Rydze
(Telegram własny „Nowej Reformy(c).

Ryga, 11 maja. W ykryto tu  główną kwaterę.] rzyszenia sportowego, mającego być zamasko- 
partji komunistycznej, w której znaleziono waiią bojówką komunistyczną, 
przygotowany do zalegalizowania statu t stówa- -------------- o--------------  1

G d a ń s k  n i e  i e s l  p a ń s t w e m
(Telegram własny „Nowej Reformy“).

Paryż, 11 maja. Profesor prawa miodzyna-iczony Juljusz Basdevant, wydał opinję o tern, 
rodowego na uniwersytecie paryskim, głośny u-l czy Wolne Miasto Gdańsk jest państwem. We-

S  S e j m w

(Dyskusja nad budżetem ministerstwa przemy
słu i handlu).

Sobotnie posiedzenie Sejmu wypełniła w ca
łości dyskusja nad budżetem ministerstwa prze
mysłu i handlu. Sprawozdawca pos. Kosydar- 
ski w dalszym ciągu swego referatu poruszył 
sprawę traktatów handlowych z Niemcami i 
Rosją, zwracając uwagę, że trak ta t z Niemcami 
musi być zawarty bardzo ostrożnie i zawierać 
wszelkie potrzebne atuty, gdyż Niemcy wy
chodzą z założenia, że Polska jest tylko k ra
jem rolniczym i powinna'dostarczać d a  Niemiec 
surowca. Co dotyczy Rosji, to trak ta t z nią bę
dzie wstępem do uregulowania stosunków go
spodarczych, gdyż przesilenie nasze rozpoczę
ło się właśnie z powodu straty  rynku wscho
dniego. W ytknąwszy następnie ministerstwu, 
żo zbyt mało interesuje się drobnym handlem 
i rzemiosłem, referent zauważa, że co dotyczy 
Gdańska, to widzimy jakąś, dziwną słabość na
szego rządu. Nie chcemy walki orężnej z Gdań
skiem, ale chcemy prowadzić walkę gospodar
czą,

Po referencie zabrał głos
MiN. PRZEMYSŁU I HANDLU KIEDROŃ 

który zaznacza na wstępie, że mimo wielkich 
trudności gospodarczych dotychczas zdołano 
odbudować przemysł, co miało ten dobry sku
tek, że mimo dzisiejszego przesilenia, możemy 
jednak mieć nadzieję, że w niezbyt długim 
czasie te placówki przemysłowe staną się znów 
źródłem zarobku dla wielkiej ilości robotników* 
Omówiwszy następnie środki przedsięwzięto 
przez rząd w kierunku złagodzenia kryzysu 
minister oświadcza, że rząd baczną uwagę po
święcił sprawie traktatów handlowych z inne- 
mi państw#ami. Pozostaje jeszcze do zawarcia 
kilka, ważnych traktatów  miedzy innemi z 
Niemcami i -Rosją. Jesteśm y też gotowi — o- 
świadczył minister — zawrzeć trak ta t handlo
wy z Rosją na podstawie wzajemności i pod 
warunkiem, że nie będzie pokrywką dla celów 
politycznych. Dalej minister podkreślił, że prze
mysł w ostatnim roku uczynił wielkie wysiłki 
d!a zmobilizowania swoich ̂ zakładów, wprowa
dzenia oszczędności w administracji i w kie
runku zdobycia kapitałów zagranicznych. Mi
nister z wielkiiem uznaniem wspomina o licz
nych ofiarach warstwy robotniczej na rzecz sa
nacji. W zamiarach rządu leży obecnie stwo
rzenie instytutu eksportowego, któryby kon
centrował w sobie wszelkie Sprawy z ekspor
tem związani; Przemówienie swoje zakończył 
minister wyrażeniem nadziei, że trudności go
spodarcze zostaną przezwyciężone. ^

Następnie zabierali glos kolejno: pos. Wiślic
ki, który uskarżał się na politykę antysemicką, 
zwłaszcza przy dostawach, pos. Skowronek, 
który wskazywał na wadliwe działanie poczt i

: 1 Paryż, w kwicłnńt,
Gdy w nocy zadzwonię do bramy w W arsza

wie, otwiera mi bramę istota żyjąca, rówmie 
kudłata, mniej uprzejma i mniej kąpana a za 
to bardziej wroga i bardziej mrukliwa od nie
dźwiedzia, która po bliższem przyjrzeniu się 
okazuje się aniolem-stróżem i przedstawicielem 
domu, symbolem jogo gościnności i trybu życia 
w nim. Tan dozorca. Uciekajmy!

Gdy wejdziemy do m agistratu wc Lwowie i 
gdy ulokujemy się jak najskromniej frzy  urzę
dowej balustradzie lub w urzędowem okienku 
i pokornie zaczniemy spełniać przeznaczenie 
»strony« — 'w te d y  istota w gumowym kólrno-' 
rzykn, w wytartym  -surducie, która dotąd za- 
anteresowaniami swemi znajdowała się poza. 
kręgiem i biegiem spraw urzędowych, zacznie* 
naraz namiętnie i demonstracyjnie »urzędo- 
wać«, przepatrywać staro zaległości w ponume
rowanych koszulkach, lustrować dziury na po- 
plamionem suknie i szykować pieczątki, by 
wreszcie uwragę, wzrok (r mowę zniżyć do cze
kającego niewolnika: »Czego tam znowu? Nie 
pchać się! Nie mam czasu! Czekaćc.

Po bliższem przyjrzeniu się skonstatujem y — 
bez przyjemności, — że istota ta zalicza się do 
gatunku »glodomór magistracki pospolity* i zły 
humor, »odbity« na niej przez szefa, odbija na 
»stronie«, —  »Strono«, o ile możesz, umy- 
kajl • ■
i* Przyjechałeś do Krakowa, wszedłeś do ka- 
,wiami i  zająłeś miejsce pierwsze z brzegu* Spa- 
Sda na ciebie -wzrok zdziwiony* niechętny, sa

mowładny kelnera, uroczystych’ panów przy 
stolikach, właściciela. Nie wiesz, nieszczęsny, 
że zająłeś miejsce pana radcy. — Wynoś się!

Wchodzę do Sejmu i chcę się przywitać ze 
znaną mi polityczną znakomitością. Już znako
mitość zdecydowała się podać mi pół małego 
palca, gdy oto przechodzi znakomitość druga
i tak się składa, że obie znakomitości mają 
sobie coś niezwykłe ważnego, pilnego, tajemni
czego, uroczystego do powiedzenia. Biednemu 
profanowi czekającemu przychodzi do głowy, 
że tyle mamy w Polsce figur senatorskich, 
prócz mężów stanu, głów, czupryn i łysin do 
reprezentacji, żo moglibyśmy niemi cały świat 
obdzielić. Jednak świat nie zdradza ochoty, 
Rzeczpospolita ma za mało ambasadorskicłi 
stolców tak, że muszą zostać w kraju i odbijać 
między sobą w nieskończoność własne dosto
jeństwa. A szkoda! Tak byłoby przyjemnie...

V/ kinie siedzi przedemną pan w olbrzymiej 
czapie. Widzę tylko tę czapę, mimo żo p ro 
gram, o ile sobie przypominam, nic o niej nie 
wspominał. Zanalizowawszy ją sumiennie i 
gruntownie, mam ochotę przejść do następne
go punktu i proszę właściciela, by zechciał się 
z nią rozłączyć.

—  Też coś — odpowiada —- kiedy mi się nie 
podoba. Co mi pan zrobi? Siadaj pan gdzie
indziej!

Musisz gdzieś mieszkać. Za wysoki czynsz 
wynajmujesz mały pokój i masz w zamian za 
to gospodynię czyli wielki niepokój. Ona za to 
ma przedmiot udręki, obmowy, żalów, wyrzu
tów i podwyżek. Wychodzisz za późno i zbyt 
wcześnie wracasz. Nie wolni ci dotknąć się 
poręczy schodów ani stukać w lewą połowę

drzwi. W ydaje ci się, żo mieszkasz w jaskini'W ieliczki lub mecenasem z Podgórza, możesz
Iwa. Przepraszam, lew jest siostrą miłosierdzia 
w porównaniu z taką istotą. Uciekaj, bracie, 
uciekaj!

Gdy ci się to w-szystko stokrotnie przeja> 
dło, obrzydło, postanawiasz wyjechać. I wyjeż-

zachować dla siebie.
I  znowu dziw: ludzie prawie że się nie cisną 

przy niesłychanie niewygodnych garderobach 
teatralnych. W teatrze już dwadzieścia minut 
czekamy na naszo okrycia. Lecz publicznośćA U J  ^  r  - W J U  n  J J V . V U U V . I  A v  f j \ '  lV-cl U l  j  AlCłJ w  ^

,lŁ.asz — dajmy na to —  do Paryża. I siedzisz śmieje srlę, żartuje, śpiewa — i śmieje się re- 
tam długo, długo. Zbierasz wrażenia, obserwu- j prezentant władzy, policjant. Płaszcz z deko- 
jesz, spisujesz. " I racją! woła starszy pan, który nareszcie dostał

(W tem miejscu zmienia się miejsce akcji i ' się do garderoby. »Trzy .płaszcze bez dekora-
’ . . • _ 1    1 .  J _ _ 1 J  L T i i J  f t b  A ł » A _

styl opowiadania). w* *
W  Paryżu — inaczej, inaczej, inaczej (rytm 

powinien być wesoły).
Pan stróż lub pani stróżowa  ̂ w ita mnie 

uśmiechem, pozdrowieniem lub skinieniem głO’ 
wy — zależnie od stopnia znajomości. Pan stróż 
i pani stróżowa mieszkają w pięknej loży, mają 
kanarka na ścianie, kota na kanapie i parę 
gazet na stole.

W urzędzie pocztowym pan urzędnik i pan
na urzędniczka nie-mają ani czasu ani ochoty na 
zly humor. Spełniają twoje życzenia: sprzeda
ją, nalepiają marki, podpisują recepisy ze spo
kojem, nawet z uśmiechem. O dziw nad dziwy: 
nawet przy kiepsko funkcjonujących telefo
nach paryskich nie słychać ochrypłych z gnie
wu głosów. »HalIo« paryskie nie jest ani znie
cierpliwione, ani gburowate, ani przeklinające 
jak  u nas; brzmi najwyżej jak  skarga, jak żal, 
jak wyrzut.

W kawiarni —  mimo całej ekbnomji miej
sca — sąsiad uważa, by cię nie potrącić; gdy 
potrąci, przeprasza. Rozmawia z tobą; obcość 

Inie jest niurem chińskiim. Rozmawiasz z nim, 
lecz informację, ż e , jesteś radcą salinarnym z

cy j« woła za nim młody student. I udekoro
wany m ajestat — dziwo — nie obraził się, lecz 
roześmiał się.

Polityk francuski nie jest bogiem olimpij
skim, który zwykłemu śmiertelnikowi okazuje 
na c h w i l ę  druzgocącą majestatem twarz. Jest 
takim samym jak ty  człowiekiem, który zawsze 
ma znacznie mniej czasu od ciebie i zazwyczaj 
więcej rozgłosu i pieniędzy. Nie zasłania się 
chmurą niedostępności i tajemnicy, gdy mówi 
o polityce.

Pan wchodzi do kina w kapeluszu i pali pa
pierosa. Ledwo muzyka zaczęła grać, on już 
zdjął kapelusz.

Podporucznik' Francuz jest zazwyczaj mło* 
dym, wesołym chłopcem, a major wąsatym, za
troskanym  ojcem rodziny. Obaj są obywatelami 
w mundurach. Podobno armja francuska nie za
licza się do najgorszych.

Jestem  przeszło pół roku w Paryżu i jeszcze 
nie widziałem awanturującego się pijaka fran
cuskiego. Podchmielony Francuz — zdarza mu 
się to rzadko — jest weselszy od trzeźwego 
swego rodaka. Pije dla swojej przyjemności, a 
nie na złość innym.

.Tylko w rządowe] »Gomedid franęa^se* ka

sjerka jest majestatycznie leciwa i opryskliwie 
nachmurzona. Przypuszczam, że pochodzi z b. 
Królestwa i ma w rodzinie byłego właściciela 
dóbr ziemskich. *

* *
W Paryżu...
Zdaie mi się, że ludzie mńiej się tu potrą

cają fizycznie i moralnie, a już prawic nigdy 
nie potrącają się niepotrzebnie. Jest tu miejsce 
na każdą — swoją czy obcą — sławę, na ka-- 
żdą — swoją czy obcą —  klęskę, na każdą na
dzieję, każdy zawód, każde bogactwo, każdą 
nędzę. Żyją obok siebie, mie zawadzając sobie. 
Każdy żyje w schludnym, czystym, uśmiecha
jącym się — szczerze lub sztucznie — domku 
swojej duszy. Rewolucja wywnętrzyła brud, 
rozjaśniła mrok, obdarzyła każdego promieniem 
światła i dostojeństwem- poczucia wdasnej go
dności. Dary bezcenne, drogo, lecz nigdy za 
drogo okupione, dary, które mnożą sr.ę w mia
rę rozdawania. Tyle ludzi — i tak mało ścisku.

Zatriumfował uśmiech. U śmie eh — wesela, 
uśmiech — uprzejmość, uśmiech — tresura, u- 
śmiech — niwrelator, odbijający, się w tysiącz
nych braciach swych, uśmiechach.

Uśmiech wypędzi! mrok. Czy nie w mroku 
rodziła się siła?

Uśmiech zasypał sutereny życia. Czy nie z 
suteren wychodziła na podbój świata —- rewo
lucja?

W kręgu tego uśmiechu, nieliczne wątło jego 
odbicia, .bawią się bladziutkie laleczki, zniko
me k-wiaty tego życia — dzieci, nowe pokole
nie miiłej, wałczącej ponad siły z losem swoim 
Francjiv ^ '

Włodzimierz Jampołskl.



telegrafów, pos. Kluezynski domagał się u- 
tegulowama ustawodawstwa rzemieślniczego,
areszcie pos. Dunin, k tóry zwrócił uwagę na 
konieczność tworzenia u nas przemysłów jesz
cze nie istniejących, a zwłaszcza nrzemysm 
.chemicznego, oraz na konieczność roztoczenia 
opieki nad szkolnictwem zawodowem.

Na tem obrady przerwano.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 maja. Na dzisieiszem posie
dzeniu Sejm kontynuował dalsze rozprawy 
nad budżetem ministerstwa przemysłu i han
dlu. Następnie marszałek oznajmił, że jutro, tj. 
we wtorek 12 o godz. 5 popołudniu odbędzie 
siię głosowanie nad częściami budżetu fnż prze
dyskutowanemu. Następnie zabrał głos pos. Ma
linowski (Wyzwolenie), który zwrócił uwagę 
na to, że ministerstwo przemysłu i handlu po
winno z równą pieczą, jaką poświęca wielkie
mu przemysłowi, odnosić się również do prze
mysłu ludowego. Obliczono, że około 30 mil jo
nów dni roboczych jest zajętych przez ludność, 
trudniącą się przemysłem ludowym, jak koszy- 
karstwo, tkactwo, garncarstwo, stolarstwo itp. 
Na poparcie tej gałęzi wytwórczości, zeszło
roczny Sejm wyznaczył zaledwie 50.000 zło
tych. Jest to kwota zbyt mała.

Następnie zabrał głos pos. ŻtnawsH

w e  w a  » S ¥ o  s  m  s

EMssiozla © Kinie I pożar SI gontów
(Telegram własny

Nowy Jork, 11 maja. W Montrealu nastąpiła I 
eksplozja w jednem z miejscowych kin. Sala 
widzów stanęła w płomieniach, w których stra-

„Nowej Reformy*4).
ciło iycie 17 osób. W skutek wichury ogieii 
przeniósł się na  sąsiednie" budowle j zniszczył 
50 domów.

ska, prof. Witkiewicz, red. Grzywiński, dir Muoz- 
■kowski cira-z liczne zebrana delegacja „Z-w. W  
gjonistów14 i „Związku Strzeleckiego44, ze strony 
których serdecznie podziękowano inicjatorom za 
tak radosną, prawdziwą niespodziankę, jaką jest 
założenie pierwszych podwalin p-od piękny zamysł 
stworzenia w „Muzeum Narodowem4* osobnego 
„Oddziału Legjonów14. Ze strony komitetu opie
kuńczego śp. Rembowskiego przybyła siostra 
zmarłego artysty, przewodnicząca zaś komitetu, 
p. Dłuska, zatrzymana zajęciami w Warszawie, 
nadesłała list z serdecznenii życzeniami.

r,PS).

Wyrok w procesie przeciwko 
3 posłom ukraińskim

(Telefonem od naszego korespondenta).
"Warszawa, 11 maja. W sobotę zakończył się 

proces w równieńskim sądzie okręgowym prze
ciw trzem posłom ukraińskim Czuczmajowi, Pa
wiowi Wasińczukowi i Sergjuszowi Kozickie
mu, oskarżonym o podburzanie ludności do 
'dzałań przeciwpaństwowych. O godzinie 4 po
południu ogłoszono wyrok, na mocy którego 
zostali skazani: Czuczmaj na 2 lata więzienia, 
Wasińczuk na 1 rok i Sergjissz Kozicki na 1 
Tok domu karnego. Wszyscy trzej zapowiedzieli 
apelację. Na wniosek obrońców pozostawiono 
ich na wolnej stopie. I tak Czuczmaja za kaucją 
500 złotych, W asińczuka 300 złotych, Kozic
kiego 100 złotych.

14 maja br. pnankituałniiie o godz. 5 po poł. Wstęp 
wolny.

Starcia w dniu Joanny d’Arc
(Telegram własny'„Nowej Reformy*4).

Paryż, 11 maja. W czasie wczorajszych uro
czystości narodcnwo-religijnych ku czci Joanny 
d4Arc doszło do poważnych starć. Mimo zakazu 
policji związki nacjonalistyczne wystąpiły pu
blicznie. W pobliżu kościoła św. Augustyna 
policja zatrzymała oddział, złożony z 400 roja- 
łistów, przyczem doszło do bójki. W  i n n e m w  kierunku Dęblina, 
miejscu policja wstrzymała oddział Ligi K atoli-’ 
ków, idący z generałem Castelnau na czele.
Doszł# do utarczki z policją, przyczem geńerał 
Castelnau został poturbowany przez policję.
;W pobbzu Inwalidów doszło również do po
ważniejszej bójki między rojalistami a 
przyczem policja aresztowała 17 osób.

K R O M K A
Kraków, 11 maia-.

W ^ fe s ic h  w  w o j s k o w e j  f a b r y c e  
p r o c h u  w  Z a g o ż d ż o s s l e

W sobotę 9 brn. ra.no, jak już dzienniki donio
sły, nastąpił wybuch w wielkiej fabryce prochu 
w Zagożdżon pod Radomiem. Wybuch był bardzo 
silny, detonacje słyszano w Radomiu odległym 
o 24 Mm. W sąsiednich prochowniach szyby wyle
ciały z okien. Stwierdzono-, że wybuch spowodował 
śmierć 3 osób. Zginął 16-lettnd elektromonter La
chowicz, drugi elektromonter, którego nazwiska 
nie zdołano stwierdzić, został rozszarpany w ka
wałki, a głowa i ncgi jego leżały w odległości 500 
metrów od miejsca wybuchu. Z dwu robotników, 
którzy została ranna, jeden Przeohowsiki zmarł w 
szpitalu w Radomiu, druga ma złamane dwa że
bra. Pomocy lekarskiej udzieliło „ambnlatorjum 
fabryczne.

Na szczęście wybuch nie spowodował większych 
■ofiar, gdyż w chwili spięcia, robotnicy jeszcze nie 
byli w fabryce. Na miejsou katastrofy znalatzly sdę 
władze fabryczne, policja oraz przedsitawiciel pro
kurator ji. Stwierdzono jednomyślnie, że wybuch 
nastąpił wskutek krótkiego spięcia. Władze woj
skowo nie znalazły żadnego zaniedbania ze stro
ny zarządu fabryki. Gmach fabryki uległ całko
witemu rozwaleniu i na dużej przestrzeni rozpadły 
sdę kawały muru. Maszyny nie odniosły szwanku. 
Również przybyła na miejsce komisja śledcza z 
Warszawy ora;z komisja techniczna.

W pobliżu - m ielca wybuchu zgromadziły się 
tłumy ciekawych, na których katastrofa wywarła 
olbrzymie -wrażenie. Fabryka „Zogożdżon44 jest je
dyną w Polsce wytwórnią prochu i znajduje się 
jeszcze w budowie. Część jej już uruchomiono. 
Wybuch nastąpił w tej właśnie części. „Zagoż- 
dżon". jest to chruga stacja kolejowa od Radomia

SPIS LUKA T CR ÓW. Izba skarbowa wydała 
obwieszczenie w sprawie sjfistu lokatorów do wy- 
miiairu podatku dochodowego. Obowiązek wypeł- 
meinia przepisanych wykazów obejmuje wszyst
kich lokatorów, którzy do diniia 15 bm. mają wła
ścicielom domów przedłożyć wykaizy osób zamie
szkałych w ich mieszkaniach w dniu 15 grudnia 
1S24 r„ a mających saniofisifcny dochód, bez wzglę- 
'du na wysokość tego dochodu. Nadto każdy, kto 
stanowi głowę rodziny, a jest obowiązany do pła
cenia podatku dochodowego, ma złożyć władzy 
skarbów-ej lub właścicielowi dernu wykaz wszyst
kich członków rodziny, będących dnia 15 grudnia 
ub. r. na jego utrzymaniu.

POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO URZĘDNIKA. 
W niedzielę 26 kwietnia br.- żegnano w salach 
Grand Hotelu w Krakowie, ustępującego na wła
sną prośbę, w 50-letnią .rocznicę służby państwo
wej, dyrektora, katastru przy Izbie skarbowej, isnż. 
Zenona Danilewicza. Wyrazy uznania za obronę 
interesów zawodowych i za długoletnią i niestru
dzoną pracę nad nio-ralnem podniesieniem godno
ści urzędu wypowiedział w  gorącem przemówieniu 
st. inspektor inż.. Sfimoh im. podwładnego per- 
sonalu. Jako wiceprezes Tow. polskich urzędników 
mieumlchwa wręozył inż. Bobrowski jubilatowi, 
•cizlionkiowii honorowemu Towarzystwa, jako datr 
od kolegów pierścień z brylantami. W pełnej u- 
zaiania przemowie podniósł następnie prezes Izby 
skarbowej Greger wielkie zasługi jubilata, jako 
urzędnika i człowieka: jego pracowitość, prawość 
i wyrozumiałość dla podwładnych, pomimo ener- 
gjd i sprężystości w urzędowaniu.

Przemawiali jeszcze radca leśnictwa inż. Rower 
jako delegat dyrekcji atrcyksfiążęeej w Żywcu, de
legat min. skarbu st. referent inż, Dąbrowski, in.ż. 
Skapski imieniem cyiwiinyęh geometrów, delegat 
z lwowskiej Izby skarbowej inż. Skóra, in.ż. No
wicki i mmii. Jubilat dziękując tak kolegom, jak i 
przełożonym, nazwał dzień ten najpiękniejszą nar 
grodą sw7ego życia. Do wspólnej uczty zasiadło 
około 50 osób, wśród których prócz wymienionych

mlesionóoj &r Nuzeom
Kraków, 11 maja.

W niedzielę w południe odbyło dę uroczyste 
otwarcie sali Legjonów im. Ja.ua Rembowskiego 
w Muzeum Narodowem. Dzięki inicjatywie i czyn- 
oej współpracy dyrektora Muzeum dra Kopery i 
PTOf. dra Myciełskiego oraz pomocy ze strony ko
mitetu opiekuńczego im. śp. Jana Rembowskiego 
znalazły się w wyznaczonej na ten cel sali wszyst
kie portrety żołnierzy i oficerów leg jonowych, 
stworzone przez zmarłego przed dwoma laty ar
tystę (w liczbie 64). Nie brak tam najwybitniej
szych postaci legionowego obozu, z pośród któ
ry oh cały szereg wprost fascynuje swą niezwykłą, 
pełną psychicznego wyrazu, jak portrety poe
tów leg jonowych, Władysława Orkanu, śp. Józefa 
Mączki, Józefa Relidzyńskiego, oraz oficerów, 
jak przedewszystMem kpt. Jarnuszkiewicza, kpt. 
Bawy-Sawickiego, gen. Januszajtisa, gen. Żymier- 
ekiego, gen. Hallera, pułk. Macieszy, jak nadto 
portret prof. Mycielskiego i wielu innych. Prócz 
■portretów znalazła sdę w tej sali także jedna wiel
ka kompozycja śp. Rembowskiego, która w do- 
•skonałym rysunku („samgwiną"), ujętym w rodzaj 
tryptyku plastycznie ilustruje wymowny wiersz 
J. Słowackiego („Anioły stoją na rodzinnych po- 
frąch4')* przedstawiając grupę ludzi, spracowanych, 
ciężką widocznie niedolą znękanych, z „ciernio
wemu koronami4* w dłoniach, które oni oddają idą
cym ku nim Aniołom z mibozauni w ręku. Wiersz 
ten, przypomniany przed wojną przez Żeromskie
go w „Urodzie życie1*, jako wyraz tęsknoty za 
mleczem wyzwolenia w mocnej kompozycji Rem
bowskiego, wykonanej w pierwszych latach woj- 
ny, jest poniekąd, ilustracją czynu legjonowego, 
realizującego tęsknotę pokolenia. Nic też dziwne
go, że twarz jednej z idących ku aniołom postaci 
ma wyraźne rysy Józefa Piłsudskiego, nad któ
rego zresztą portretem dłuższy czas artysta pra
cował, choć nie udało mu się ostatecznie dać kom 
pozycji, któraby iego jatko artystę, i jego myśl o 
"Wodiau Legjonów zadowoliła.

Otwarcia sald Legjonów, która według intencji 
organizatorów ma stanowić pierwszy zawiązek 
Oddziału Legjonów w „Muzeum Narodowem44' do
konał prof. Uniw. Jag. dr My cielska, w pełnych 
serdecznego uczucia i głębokich myśli słowach, 
kreśląc zarówno charakterystykę szlachetnej po
staci zmarłego artysty, który wszystkie swe pra
co związane z Legjonami, których ducha tak głę
boko odczuwał, zupełnie bezinteresownie ofiaro
wał na użytek całego narodu, jak też jego techni
ki rysunkowej, nacechowanej właściwościami rze
źby, w której śp. Rembowski przedtem pracował.

Otwarcie sali Legjonów uświetniło przybyciem 
©wojem cały szereg poważnych osobistości, jak 
[wojewoda KowałifcowsM, dyr. kom. Msk szt. 
JAkad. Umiej, dr Tomk uwieź, rektor Rostworow- 

ppof. Pagaczewski, pretze© Tow. Przyj. Szt.
K o p e r a ^  d y r .  j F a ś k o w -

Dwa zam achy sam ob ójcze  
w  K rakow ie

Dziś o godz. 10 przed południem zawezwano 
•pogotowie ratunkowe na ul. Karapniezą do gimna
zjum IV, gj.zie na korytarzu w czasie pauzy tar
gną} się na swoje życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w lewą pierś, uczeń 6 klasy tego 
gimnazjum Kazatmaerz Ganszer, lat 17.

Desperata po opatrzeniu przewiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala. Powód rozpaczliwego kro
ku Ganszera nieznany.

Jak się dowiadujemy. Gauszcr należał do lej> 
szych i zdolniejszych uczniów. Wypadek wywołał 
silne ważenie tak na wspóikolegach jak i na gro
nie profesoTskiem.

O godz. 5 rano Piotr Jędras, lat 49, w zamiarze 
samobójczym poderżnął sobie tętnicę na lewem 
przedramieniu. Jędrasowi udzieliło pierwszej po- 
mo-cw oogotowae ratunkowe, które następnie prze
wiozło go do szpitala.

Napad saa po licjan ta  w  B orku  
Fałąekiua

Przed kilkoma dniami obiegły nasze miostp po
głoski o napadane na policjanta w Borku Fałę- 
cikim. Obecnie dowiadujemy saę w tej sprawie co 
następuje: Dnia 8 bm. około gotdz. 10 wieczorem 
wracał ze służby przez Borek Falęcki do domu 
pc&t. polio. Szczur. Nagle zastąpiło mu drogę 3 
osobników, którzy następnie ubezwdadinili go kil
koma uderzeniami w głowę. Nad bezbronnym ,po- 
lic-jautem (odebrano mu bagnet) poczuli się znę
cać, zadając mu kilka pchnięć nożem. Bezprzy- 
tomnego następnie rzucili do przydrożnego rowu, 
sami zaś zbiegli. Jęczącego policjanta znaleźli 
robotnicy zajęci w jednej z pobliskich fabryk, któ
rzy zawezwali pogotowie ratunkowe. Po udziele- 
ndu pierwszej pomocy, przewdeziiono Szczura do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. Joli słychać, 
6prawa rozegrała się na tle zemsty, gdyż Sdczur 
ptrzed paru miesiąca,mi postrzelił w pościgu jedne
go z okolicznych opryszków. .

RAUT NA CZĘŚĆ MIN. SIKORSKIEGO odbył
się w sobotę w salonach genenałostwa Szeptyckich 
w którym uczestniczyło przeszio 30 osób. Mię
dzy innymi przybył ks. biskup Sapdelia, przedsta
wiciele generąlicji z gen. Kulińskim, wojewoda 
K-owaliko wKtkd* li om. rządu Wawrausch, wicepre
zydenci RoOIe i Sarę, pretzes Izby handl. Epstoin, 
państwo Wodziecy, St. Badeni, prof. Mycieltskń, 
rektor Rostworowski, pirze^Jislawiciele. przemysłu i 
mieszczaństwa. Dzięki gościnności gospodarstwa-, 
raut wśród mdłego naetroju przeciągnął się do pół
nocy.

PRZEBUDOWA KRAKOWSKIEGO DWORCA 
OSOBOWEGO. Dyrekcja kolei w Krakowie otrzy
mała już'kredyty na podjęcie wstępnych, robót »- 
koło przebudowy krakowskiego dworca osobowe
go. Według zatwierdzonych przez ministerstwo 
planów, mowy dworzeo sta.uie na przestrzeni od 
ul. Pawiej aż po most w ul. Warszawskiej. Front 
gn^-chu mieścić sdę będzie na ul. Pawiej, która ma 
być rozszerzona o 8 metrów celem ułatwienia do
jazdu. Pierwszym etapem pracy będzie usunięcie 
mostu ńa uł. Warszawskiej i przeprowadzenie dla 
ruchu ulicznego i komunikacji kołowej podkopu 
pod tCTy, które z tego względu zostaną podnie
sione o blisko 1 metr. Następnie zarząd kolejowy 
przystąpi do usunięcia ezeiregu parterowych bu
dynków naprzeciwko koszar Sobieskiego, gdzie 
staną boczne kompleksy nowego gmachu dworco
wego. Obecny dworzec osobowy przeznaczony bę
dzie w przyszłości na poczekalnie dla robotników 
setzonych, wyjeżdżających z Kratkowa. Ozas trwa
nia budowy nowego dworca przewidziano na o- 
kres Sdetei.

S xMękną ozdobą uśmiechu 
eleganckich osób — jest ^

B iałe  złoto nkrt. Barona
Patent Rp. zat. 

w zupełności zastępuje drogą platynę 
Żądajcie u p. p. ]ekarzy-dent3rstów, 

albowiem

Białe złoto — Bia:ejEgbi
Skład główny Rafinerja ńarona 
Warszawa, ulica Królewska 39. 

Eraków: Skład przyborów dentystycznych 
Józef Leiblowicz, Ryuek główny 11.

Wodizińsild, z min. ro b ó t publ. inż. Gedliczka, dy 
rektor archiwum map inż. Barbaiszewskd i wielu 
ioiuych.

ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. We czwarte! 
21 maga odbędzie saę w lokalu Komendy okręgu 
krakowskiego Związku Strzeleckiego ful. Fłocjań- 
ska 53, I p.) doroczny zjaiad delegatów okręgu 
Początek zjazdu o godz. 10 Tano.

WALNE ZGROMADZENIE _ członków Towa
rzystwa miłośników hiistorji i  zabytków Krako
wa odbędzie się we wtorek 12 bm. w sali wy
kładowej : miejskiego Muzeum przemysłowego, ul. 
Smoileiisk 9, I p. o godz. 6 wieczór. Na- walnem 
zgromadizmiu wygłosi dir Jerzy Dobuzyckł odczyt 
pt. „Dzieje Almae Matrls44 pendda Michała, Sta- 
■chowuicza. (Deikotracjo bibłjoiteki Jagiellońskiej).

ROZPRAWA PRZECIWKO REiCHERTOWI i 
jego spólnikowi Stóm.owi, jak się dowiadujemy,
’ wy^aiCŻfena/ *>**• Rcwfcpr-aiwa
oidbedziie się w tut. sądzae okr. kaamym przed 
zwykłym trybunałem.

ZAPISKI POLICYJNE. Aresztowano Stanisła
wa Krawczyka, lat 23, który rzucił się na poli
cjant a, w chwili, gdy ten usiłował go aresztować.

Dzisiejsizej nocy w czasie bójki w Płae-izowie po- 
raiiniony z.ostał nożami robotnik Tadeusz Skowroń
ski. którego pogotowae przewiozło do szpital a.

Stefanowi Urbańskiem u' skradziono na totej- 
sizym d\TOrcu kolejotwym portfel ze znaczniejszą 
gotówką i  dokumentalni o&cbfcitemi.

ZM A H M :
ZGON ZASŁUŻONEGO RADCY MIEJSKIEGO.

Dnia 9 bm. zmarł w Krakowie August M i e d- 
n i a k, długoletni, bardzo gorliwy i dobro miasta 
dbały członek Rady m iejsk iej, w której do ostat
nich czasów jej istnienia zasiadał. Sp. August 
Miedniak należał do klubu mieeBoaańakiego, we 
wsizystkdch jednak w a żn ie jszy ch  oprawach był łą- 
ozinikńem między tym klubem a eta^omnictwem de- 
moferaityc-zinem, do którego z sympatją się odno
sił. Dla prawości swojego charakteru i zdrowego 
sądu o sprawach gospodarczych ^miasta ceniony w 
Radzie,, wysługiwał się jej w wielu ważnych mo- 
memtach. Jako wieloletni prezes stowarzyszenia 
gospodnio-sizyinkarskiego posiadał także wielkie 
wpływy poza' Radą. . , .

Umarł w 71 r. życia. P o g w b  odbędizie się dzi
siaj w poniedziałek o godiz. 4 po poł. z kaplicy 
cmentarnej.  ̂ k • , • ■ ( i •

KOMU • ZALEŻY na otrzymaniu _ rzeczywiście 
dobrego karmelka śmiietankowego niechaj uważa 
przy zakupuie, czy nosi napis femold, gdyż w 
podohnem opakowaniu są maime naśladowmetwa,

SAŁATKA SZPARAGOWA. Szparagi średniej 
grubości po oczyszczeniu kraje się w 3 cm. długie 
kawałki, gotuje się w słonej wodzie i odstawia się 
celem stygnięcia. Następnie po ocieknięciu wody 
polewa się sosem. Sos przyrządza się z dobrej 
tóliwy, octu winnego, kiilka kropłi pfi’izyprawy 

MAGGIEGO, o drobinę soli i pieprzu (3 łyżki sto
łowe oliwy, 1 łyżkę o c tu ). Według upodobania 
dodaje się drobno posiekaną pietrutsrakę luib zieło- 
nej ocbulkii.

’i ■“

G o t u j  m m ,a G s z c z s f l z i s z  c z a s a  
i  p i e n i ę d z y !

Dnia 7 maja odbył się 22-gi z rzędu pokaz go
towania na gazie, przy współudziale 95 osób.

Na kuchence szafkowej 3-płom. Junkera ugOit,o- 
wano obiad na 12 osób, w piętrowych rondlach 
aluminiowych a mianowicie: 3 litry zupy pomi
dorowej, 50 dkg. pertówkii, 50 dkg. makaronu wło
skiego, 1 kg. kompotu z jabłek, oraz zagrzano 
3 litry wody do mycia naczynia. W szabaśniku 
przy tejże kiuichemce upieczono 1K kg. ryby (kar
pia) po wyjęciu której upieczono ĵesizcze 1 kg. 
ciasta t. zw. „Chleba orzechowego44.

Na ugotowanie i  pieczenie zużyto 1.179 litrów 
gazu za 41 gr. Prócz tego upieczono tort sypki 
(1 kg.) w rondlu „Prodige‘*,_ zastępującym sza- 
baśnik i nadającym się do każdej ku ohenkii ■ gazo
wej, upiec można w takim hondlu wszelkie ciasto 
i mięso, przy zużyciu minimalnym gazu. Na tort 
wyżej wymieniony aużytio 133 litr. gaizu za 4 gr., 
to jest przeciętny koszt' pieczenia w Proddge4u. ^

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dnia

żących na Missisipi, nastąpił wybuch, wskutek:
którego zginęło 12 inżynierów. ■:

CAŁONOCNY POŚCIG ZA BANDYTAMI. Z
Londynu donoszą: Niezwykle dramatyczny pościg 
z.a 5-ma bandytami, uciekającymi autem, odibył 
się wczoraj w LucheiSter. Pościg tnvał 6 godzin. 
Gdy policja, dosięgała już auta bandytów, samo
chód ich na skręcie wywróciił się. Dwaj bandyci 
padli trupem, a trzej rzucili się do ucieczki. — 
UkiryE się oni tak zręcznie, że szukano ich całą 
noc. Dopiero o świcie ujęto ich.

KONGRES KOBIET W AMERYCE. Z Waszyn
gtonu donoszą 7 bm.: Preizydent Ooolidge z mał
żonką podejmowali wczoraj w~ Białym Domu za- 
graniczne delegacje kongresu kobiet. Wieczorem 
wobec tysiącznej publiczności odbyły się sprawo- 
tzdania wszystkich narodów. W imieniu Polski 
przemawiała senatorka Szebekówna..

TEATR
KUNO

Z A B ^ W

D nia  11 ta n ia ;

im. aOW£CX!E6D 
Początek codz. 7*30

Z kraju i ze świata
PAPIEŻ PODPISAŁ KONKORDAT Z POLSKĄ.

Z R.zymiu donoszą: W dniu św. Stanisława papież 
podpisał dokumenit ratyfikacyjny konk.oidatu 
Folską.

WYSOKIE ODZNACZENIE POSŁA DRA TAD. 
GRABCWSKI-EGO. Długoletniego posła Rzpltej 
w Sofjii dra Tad. Grabowskiego, który przeniesio
ny został do W arstw y  na sitanowiisikio seefa biura 
prasowego, przyjął n.a audjeheji król bułgarski 
Boiys, wręczając mu Wielki Krzyż Zasługi Cy
wilnej.

Stowarzyszenie p.olsko-bułgarrśkie, ktpre dr T. 
Grabowski ożywiał swoją działalnością, oraz Koło 
Polskie w Sofjii, urządziły na cześć opuszczające
go Bułgarję posła polskiego pożegnalny bankiet.

REFORMA EGZAMINÓW DOJRZAŁOŚCI. Z 
Warszawy donoszą: W ministerstwie oświaty 0- 
pracowuje się regulamin egzaminu dojrzałości. Re
gulamin ten ujednostajniła sposób eg-zaaninowainia 
uczniów, któiizy ukończyli 8-klaisową szk-ołę śre
dnią we wszystkich dzielnicach kraju, w których 
egzaminy dojraalości odbywały się według różnych 
typów i rozporządzeń.

W sprawie tej donoszą, że regulamin egzaminu 
dojrzałości ujednostajnia sposób egzaminowania 
-uczniów, kończących 8-klaeowe sizkoły we wszys-t 
kich diziielnicach kraju, w których dotąd egzami
ny odbywały się według- najroizmaitiszyeh typów i 
rozpei’ząd!zeń. Po*a(tem. zawiera on dużo ostrzejsze 
mż (Tótyćhćza^prz€]d;y dla ekstemfetów, tj. o- 
sób, pragnących zdawać egzamin dojrzałości,  ̂ a 
nie będących uczniami szkoły średniej. Egzaminy 
ustne i piśmienne mają być zatrzymane. Pewne 
są tytko ulgi przewidziane dla uczniów, posiadają
cych celujące stopnie w ciągu roku.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Generalna  ̂dy- 
rekcja poczt i telegrafów wprowadziła w obieg 
]X)cztowe ziiiacizki opłaty ncwej edycji wartości 
5, 10, 15 groszy. Znajdujące się w obiegu znaczki 
powyższych wartości dawnej edycji są ważne aż 
do zupełnego ich wyczerpania.

BRAK PAPIERU GAZETOWEGO W WAR
SZAWIE. Z Warszawy donoszą:^ Wskutek braku 
papieru, wyw-olamego przez strajk, pasma wyszły 
w zmnlejisizonej objętości. w i _ łT

NOWY ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNIKA
RZY WILEŃSKICH. Z Wilna donoszą: Na wal
ne in zebraniu ozłonków syndykatu dziiennikaa^y 
polskich w Wilnie dokonano wyboru zarządu na 
r. 1925-26. Na prezesa powołano p. Konstantego 
Bukowskiego, na członków zarządu  ̂pp. Michała 
Józefowicza i Stanisława Kozia, zas do k-omesji 
rewizyjnej pp* Jozefa Batorowiczai, Stanisława Ma
ckiewicza i Jana Obsta.

OTWARCIE SANATORJUM DLA GRUŹLI
CZYCH. W dniu dzisiejszym w Woirocłicle nastą
pi otwarcie sanatorjum dla grużilcznych. Sanarto- 
xji\m zostało założone -przez Kasy chorych w S-ta.- 
ni-sławowiie i Drohobyczu. Moinfeterstiwo pracy wy
delegowało na uroczystość otwarcia rad-cę dr Par 
sternaika.

MIANOWANIE DYREKTORA GIMNAZJALNE
GO. Minister wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego zamianował p. Marcina Gołąba, nauczy
ciela państwowego gimnazjum im. św. Barbary w 
Chodzieży^ dyrektorem państwowego glmnaizjuim 
w Nowym Targu z ważnością od dnia 1 lipca 1925.

WYNIK KONKURSU BUDOWLANEGO. Z Kar 
towic donoszą: Na konkursie ogłoszonym pnez  
państwowy urząd ubezpieczeń województwa ślą- 
skiego na budowę własnego gmachu w Król. Hu
cie, pierwszą nagrodę otrzymał inż. Stanisław Ta- 
peński z Katowic, drugą architekt Ziółko ze Świę- 
tochłowiic, trzecią Bruno Iv/ański z Katowic, 
cźfwairtą an-eh. Tadeiusiz Jawoirski z Krakowa, pią
tą nagrodę Zjedmocizone pn-zedsiębiorstwo budo
wlane w Mysłowicach. -

■:   : .'■• -I i ’ b . s i - p r t -
KATASTROFALNE ZDERZENIE SIĘ TRAM

WAJÓW. Z Wiednia donoszą: Wczoraj godz. 
20 na Hiitizingu. zderzyły się dwa tramwaje ele
ktryczne. Rannych było 24 osób, z tego 6 ciężko.

ZDEMOLOWANIE LOKALU STUDENTÓW 
PRZEZ FASZYSTÓW. Z Rzymu donos-zą: Grupa 
fasizysitów napadła i zdemolowała lokal stowarzy
szenia studenckiego, znajdującego się w gmachu 
tutejszego uniwersytetu.

BANKRUCTWO BANKĆ CENTRALNEGO W 
RZYMIE. Z Rzymu donoszą: W ciągu śledztwa 
w sprawie bankructwa Banku Centralnego, kt,ó- 
rego pasywa wynoszą 34 mii jon ów lir, aresztowa
no "wczoraj preżydeuta i kliku członków Rady z&- 
wiadowczej.

ZATONIĘCIE OKRĘTU PASAŻERSKIEGO.
Japoński okręt Togu-Mairu, który regularnie krą
żył między Szanghajem i Jokohamą zatonął wczo
raj wśród straszliwej burzy. Cała załoga okrętu 
wraiz z pasażerami w liczbie około 100 osób zgi
nęła.

ŚMIERĆ 12 INŻYNIERÓW WSKUTEK WYBU
CHU. Z MemKs (St. Zjedn. Ameryki półn.) dono
szą, że na jednym z holoiwników towarowych, krą-

„BAGATELA1
Początek godz. 8-ma

^peref»a 
„ N O W O Ś C I1* 

ul. Rajska'

Ita ieM a m l p r z e p ió r e c z k a
St. Żeromskiego

GoScinay występ Karola Adwentowicza i

P E E R  ^ Y M T
poemat dramatyczny w 14 odsłonach H. Ibsena

CŁOCLO
operetka w 3 akiach Fr. Leliara, z Elmą Gistedt

K I N A

W
A
w r
D
A

Gertrudy 5

Od poniedz alku 11 do czwartku 14 maja 
Wznowienie! Wznowienie!

Faft i P a t a t e  swatami
(mitośó w śniegu), 

wesoła komedia w 6 aktach.
Od piątku 15 maja zajmujący i dla każdego po

żyteczny lilm naukowy p. t.
W objącisch niewidzialnego wroga

sr
I j)
A

GeilrBó;5

Śtradom 15
Seansy: 5, 7, 9.

Ił 8

Starowiślna 21
Począiek seansów 
5, 7, 9*ta, 

w siedzielĵ Hlg. 3-q

„Promień*
Podwale

rścaasy od goh. 5-ej 
1.3

DRUGA SER JA  FILMU: Pościg naokoło
świata w 18 dniach bez paszportu

L i s t y  g o ń c z e  i
Nasz bohaicr Wiliam Fogg tryumfuje na linji: 
Warszawa — Konstantynopol — Szanghaj —Tokio 
Ponadto aktualne zdjęcia: Z życia młodzieży 
polskiej w obozach w Rytrze za Starym Sączem 
Dla młodzieży przez Kurat. szkolne dozwolone
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DZIŚ WIELKA P REM JERA ą
Nadzwyczajna senzacja erotyczna!

BO ORZECHU"
(KOŁO UDRĘKI) c H

Wspaniały, wstrząsający dramat w 2 serjach, 
12 aktach, całość w 1-ym programie! Przebogata 
wystawa, nadzwyczaj zajmująca treść, cudowne 
zdjęcia z natury, pclna artyzmu gra będą przed
miotem ogólnego podziwu! Główne role odlwa-

stworzył to arcydzieło filmowe! Codziennie trzy, 
dwugodzinne programy!

Ulubieniec całego świata, najmniejszy a najpo
pularniejszy artysta

J a eh ie  Coogan
nbawi rzetelnie slarszyeh i młodszych swą naj
nowszą, jedyną w swoim rodzaju kreacją jako

DZIECKO C Y R K U
komedjo-sztuka ze środowiska artystów cyrko

wych w 6 aktach 
Ilustracja muzyczna duetu artystycznego

Dziś senzacyjna premiera!
Car A Seksander II tj

(Z tajemnic Pietro-PawJowskiej twierdzy 
więziennej). . j

Artyści występują w autentycznych strojach 
historycznych. Akcję filmowano na miejscu 

tragicznych wydarzeń.

TEATR Świetlny'
itm E B O K

Film ilustrowany orkiestrą, chórami 
i śpiewami solistów. Kwartet wokalny 
pod kierunkiem B. WALEWSKIEGO,

„REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans g. 5 
w niedziele od godz. 3

„SZTUKA"
św. Jana 4
Seansy godz. 

4-45, 7, »

Senzacyjna nowość!

„KLUB ZŁOTEGO 1EGMT
wielki film awanturniczo senzacyjny. m' 

główną rolę kreuje: Emilio CHI ONE nieustrft 
szony bohater rozlicznych a  niebezpiecznydb 

przygód.
Jako dodatek do programu: Najweselsze niespo 
dzianki. 12 aktów programu. Po raz pierwszy 

w Krakowie!

Wielki podwójny program ! Nadzwyczajny szła- 
ger sezonn!

Ofiara szaleństwa!
Wielki erotyczny dramat salonowy w 7 aktach.' 
Wytwórnia^ „Uniyćrsa! Pictures Corps“. W roli 
głównej najsłynniejsza i najpiękniejsza gwiazda 

iilmowa Ameryki, urocza Clara Bow. ■, 
Nad program: Amerykańska, pełna humoru 

komedja w dwóch aktach. |

K  
O  
Y

R E S T A U R A C J A

Gościnne
Program bardzo urozmaicony!

Początek codziennie o godzinie 8-mej wieczór 
W stęp  w o ln y ! W stęp  w o ln y!

M
O
Y
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Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz 5 Stefana Żeromskiego „Ueiokła mi przepió
reczka44, ciesząca się niesłabnącem powoJ^euiieim. 
Jutro po ceaia-ch do połowy zniżonych „Juljfusz 
Cezar44 we wspauiiałej oprawie teatru miejski egu.

PEER GYNT« Z ADWENTOWICZEM W „BA 
GATELI“, areyełzieło -Ibsmowslde, cieszy się stale 
wielkieni powodzeniem. Dramatyczny ten poemat 
graiiiy będzie aż do środy włącznie. Jak już do
nieśliśmy, przedstawienia „Peer Gymta44 kończą 
się wcześniej.

OPERETKA' „NOWOŚCI". Dziś po raz drugi i 
0!słait,ni^„Cloclo44 z E. Gistedt, która w roli tej jest 
nieprześcigiMiOTia i zyskała wczoraj ogTom,ne po* 
wodzenie. We środę Gistedt wystąpi w „Księżni
czce czardasza44, w której to roli zdobyła tminify 
'za_ gu-aoicą. Następnym wy&tępean E. GisJ^dt bę
dzie „Hrabina Marie a*4. ;

) , m tmm  ■ —  ■ ■■

REPERTUARY#
_  TEATR IM. SŁOWACKIEGO

"Wtoirek, 12 bm.: „Juljusz Cezar**.
Środa, 13 bm.: „Uciekła mi przepióreczka*^
Czwartek. 14 bm.: ..Juliusz Cezar".



h o W A  R E F O R M A 8

TEATR „BAGATELA*« „
Wborek, 12 bm.: „Peer Gynt“. i

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"/ >
Wtorek, 12 bm.: „Olbćło". [ a. _
Środa, 13 bm.: „Księżniczka. Czardasza/*.

1047P O © 2 1 il€ @ W » i4 iE .
Lekarzom oddziału I. B. szpitala iw. Łazarza1 

a w szczególności JW PP. Pfymarjuszowi SafiC " 
BvQwi A n t o n i e m u  fórG&I@wicz$wi, S ilow i 
Ig n a s e m a  te k o w is z © w i ,  I r& w i S ia m - 
Bts.wowi feszycow i i S m i  lygSrydowi 
S chw arzow i*  za bezinteresowną, długotrwałą 
i prawdziwie troskliwą oniekę oraz Wielebnej 
IśffiStrz© M e ia a ji,  za tylekrotnie okazaną ży
czliwość, składa tą  drogą najserdeczniejsze po
dziękowanie. M ó ż a  W o l f  o w a ,

ZAW IADOM IENIE.
Fabryka wyrobów cheniikalnyeh dostarcza d/ó 70-ciu 

gatunków najnowszych wyborowych farb do użytku 
domowego z „ F -sm y  E SE SefiiU L kS44 różnego gatunku 
iakofeż „Uitera arino" do bielizny w pudełkach i w prosz
kach pakowane, proszki przeciw pluskwom, puder „Bo-be“ 
dla dzieci i innych gatunków, z zamówieniami skierować 
się na adres 88. S llS S e r  S S k a ,  Łódź, uł. Cegielnia- 
oa 87. Firma ta poszukaje zdolnego i energicznego 
zastępcy na zach. Małopolskę i Śląska Cieszyńskiego.

Dziś w poniedzia/ek jutro we wtorek zgłosić się można 
w hotelu „.Mullera4* Kraltów, ul. Dietla 4J, pokój 24, po
między gćdz. f> a 9 wieczór. Telef. Nr J3-42L 3048

m m  „am eia“
firm y K. RŻĄCA I CHMURSK1 W KRAKOWIE 

Test na jlepszym  śro d k iem  p rzeczyszczającym  f r e 
g u lu jącym  czynność żo łąd k a . .Przewyższa -skutecz
n ośc ią  1 d z ia łan iem  iecznSczem -wszysikie wody gorzkie 
zagraniczne, a ,'csl od nicii zn aczn ie  ta ń s z ą !  &5S

Odezwa asrariuszdw bułgarskich 
do wszystkich parlamentów

K U P N O !
W Y N A J E M !

S P R Z E D  A Z !  
Z A M I A N A !

FORTEPIANY
P IA N IN A

P IA N O L E
P H O N O L E

F ISH A R M O N JE
s ta le  na sk ład zie olbrzym i w ybór instrum entów  now ych  

i używ anych

Przedstawicielstwo 20 pierwszorzędnych fa&ryk
światowej sławy

S p r z e d a ż  n a  r a t y !  C e n n ik i b e z p ła tn ie !

Helena Smolarska
skład fortepianów 1024

p  2© sportu
CRACOV&A—UNION ŻIŻK0V 2:3 (0:0). Po

zwycięstwie eotocfcnacm Makikabi nad drużyną cze- 
fcką, wszyscy spodaiewali się wy&o.kocyfrowej po
ranki praskich amatorów. Tymczasem Czesi oka
zali w tym dniu grę celową, niezwykłe ambitną i 
dzięki temu oraz dzięki osłabionemu i wadliwie 
ustawionemu sik ładowi drużyny biało-czerwonych 
udało im się uzyskać sukces. Do pauzy gra to
czy siię ze zmieonem szczęściem. Kilka niefoe zale
canych sytuacyj pod bramką Gracovii wyświetla 
doskonałe grający bramkarz. Craeovii Malczyk.
Po pauzie uzyskuje Union pierwszy punkt z za
mieszania podbramkowego pałkę wybitą dwukro
tnie przez Malczyka strzela napastnik Uniioou z 
dwóch kroków w bramkę. W kilka minut później
dalekim strzałem uzyskuje prawoskrzydłowy Cze- , •>  ̂ - -
chów drufii punkt. ĆM0Óvii srywa Ą*> W « ,  ?<*!<"«*"■!* która m y m

u l. S z e w s k a  9

Lwów. Pogoń—WAC 1:3 i 4:0.
Warszawa, Warszajwiiiaiiika—Amatonskii K. S. 

3:2 (2:1).
Po/znari. Warta.*—Union 92 (Berlin) 0:3 i 4:2. 
Budapeszt. Boi ton Wainderers—M. T. K. 1:1.

T elefon  4 3 6 5

i u e t l r M  po Kinach k r a ta k ic i i
EUROPA MÓWI O TEM.

Emocjionałność jest tern, co nas orzeźwia w 
kinie, pisze autor ciekawego feljetouiu (Dr K. P.) 

„Czasie". Wmiszbnie! mówi pięknie, jest tą
z człowieka

pięknego podania Kałuży, uzyskuje w ™  ^
Ciszewski, grający w tym dniu na prawym łąemi-.„. P^1/  wrażliwości, na ki o vą c w ię chc-
to  pierwszy p u i t  dla M a ło ^ ru S o y c i  W tem1 ka“  W  ^  Po™?emhm« ideal-
T n iJL  nJL%  ■>» „=(„™ii!,ie pwnmerttom duszy lo&taoj, których wy-

zwalanie jest tak wspaniałym przywilejem sztu
ki. — Istnieje kino, które poza emoejonałność dośćskiego na prawym łączniku jest zupełnie bezsen

sowne. Z drugiej strony debiiu-tujący na lewymi 
łączniku Ptak był wczoraj czy to z powodu upa
łu ozy słabości fizycznej niedysponowany i zre- 

t«a dobry gracz psuł wszelkie kombinacje 
atafcu. Pozatem bnak L Dś&fcs,, któ
ry ma kontuzjonwiną ndgę, dawał się dotkliwie 
odczuć. Mógłby pan doktór „im spe“ nie porzu
cać drużyny biało-czeirwonycli i nie czynić w jej 
szeregach dotkliwej luki, zwłaszcza, że zżył silę 
ściśle 3 dittffcysją OfSbcoYii od lat, i  ie  publiczność 
krakowska wita gó zawsze w jej szeregach jako 
jednego z najsyimpatyoznaeje® ycb graczy. Równo
cześnie jest on, jak się okazuje, w obecnych wa
runkach nieomal nie do zastąpienia. Wkrótce po 
pianym  strzale Ciszew&kliego zdiobywa Kałuża 
z podania Kubańskiego, grającego w tym dniu 
bardzo dobrze, drugi punkt. Zdawało się, że Cra- 
eovia Odniesie zwycięstwo, a publiczność ze zdzi
wi onie/rn obserwowała w drużynie Mało-caerwo- 
nyck dziwmy fakt, żc nietyiko po straceniu dwóch 
punktów drużyna biało-czerwonych nie załamała 
się moirałnie, lecz zdołała w 20 minut przed koń
cem zawodów wyrównać i parła niepowstrzyma
nie do zwycięstwa. Jednakże prześladował ją 
pech. Niebezpiecffliy atak i strzał Sperlinga wybi-1

pierwotną nie wychodzi, jest wyłącznie ożywczą 
kąpielą dla naszego umysłu, trwa godzin dwie 
czy półtorej i przemija bez śladu. Nie wypieram 
się, że lubię takie obrazy, ale zdać sobie trzeba 
równocześnie sprawę, że treść kiina leży prawdo
podobnie gdzieindziej. Emocjonailuiość jest warun
kiem oddziaływania, czasem może być i jego isto
tą...

„Europa mówi o tem“ wskrzesza najlepeize tra
dycje filmów serjowych, że tytko wspominę słynny 
„Władczynię świata" lub „Hrabinę Paryża" i ich 
popularność. Najnieprawdopodobniejsze przygody 
piętrzą się przed naszemi oczyma w wieżę sensa
cji i bohaterstwa, świat cały przesuwa się w bły- 
skawicanym pędzie, niema nic złego, eoby na do
bie nie wyszło w następnym akcie — jednem sło
wem, wrażeń jest na dwie godziny do syta.

Emjot.

Echa m d i i  politycznego u  Wiedniu
Prasa wiedeńska żąda ograniczenia prawa azylu.

wtBn, 4 fTVI,rf1, ^  __  ( Zamachem Maoedonki Carnidu w wiedeńskim
ja.ją Czesi ńa komer, z którego, ©trzoloeego przoz, Burgteatrze zajmuje się niezwykle obszernie pra- 
Kutodńskiego Chraściuski piękną główkę przestirzo-j ea stolicy naddunajskiej. Dzienniki przynoszą wy- 
łiwaje w słupek. Czesi zrywają się do ataku, sę-j cze/rpujące informacje o wynikach śledztwa poli- 
dzia za faul dyktuje przeciw Oraeovii karnego,^ z (cyjnego przeciw zabójczyni. Stwierdzono, że mord 
którego Union uzyskuje zwycięską bramkę. Sę-'ma podłoże polityczne i jest wynikiem k rwa,wy eh 
d m  p. Rosenfeld dobry, publiczności ołbrzymae' g^rów  między dwoma zwał czający mi się oboza- 

''S3?*, ^  . i i - ,  hiacedońskiomi, a mianowade federalistami i

w całej Polsce. Również i park sportowy’, tj. kor-j Pa^ lzza identyczny z mordercą znanego przy- 
ty tenaiisowe, boiska treningowe, bieżnie kołar-iw y macedońskiego Borysa Sarafowa. Właści- 
ekie i lekkoatletyczne po zupełnem wykończeniu we nazwisko Arnautowioza opiewa Todor Dymi- 
praedsitawiać się będą wspaniałe i umożliwią łiczr trow, albo wedle innych wersyj Nikołow-Dymi- 
nym rzeszom młodzieży pracę nad rozwojem fi- trow, wykonał pirzed 14 laty wyrok śmierci, wy- 
zyoznjTn. _ ■ I daaiy przoz znanego przywódcę band macedońskich

MAKKABI- UNION ŻIŻKOV 1:0. Dzięki dosko-. Sandańskiego na Borysa Saratowa. Borys Sara- 
malej g n e  otaromy M atoate oraz tere-»£ w  osj, b l Pgnfez Gairwamwa j kittu  ^
!R'Owi zwyciężyła ambitna drużyna Makka.ba twar-' i , • T> i i •
d.ego przeciwnika. W wyniku tych zawodów dru-; 6 {? ^ kolację. I o kolacja Pam-zza
żyaa Makkabi została zaproszona do Pragi na ‘ŁaS 2  ̂ Sarafowa i Garwanowa. Pamzza ucho- 
ozerwiec. Jednyą bramkę dla swoich barw zdo-,dził za przywódcy ruchu federalietycanego wśród 
był Ctefldfluss. Macedończyków. j

W ISŁA-Ł. K. S. (Lódź) 3:1 (1:0). Dzięki pię-| W mieszkaniach wszystkich Macedończyków, 
knej grze Wisły odniosła ona zasłużone zwycię- którzy byiii obecni na przedstawianiu w £?'gtca- 
*5itwo nad. drużyną łódzką. W Wiśle specjalnie • trze, przeprowadzono rewizje i skonfiskowano ob- 
odmMzyli 'siQ _Reyma,n,; zdobywca jp ierw szej^^  materiał, którego treść dwtychceaa aae jeet 
bramki, Balc« i tok,otocz. Po p aw e  ta m ta - j  ^  p ;
zdobywają dla. W.],sły Bak? z przeboju i Krupa,; T . 11 , ■ .
gra-ją^y £ l kwym łą e a ito  zamiast zakspendowa- L D aef k» ^edenstoe wteo protestują praeeew 
mego Kowatófeiego z podania Admka. W Ł. K. S .1 temu5<aby spory bamanskie rozgrywały się w Wie- 
najwiięcej podobała się obrona. Honorową bramkę 1 zaznaczają, że prawo azylu dla politycz- 
dia swych barw zdobył Lange. I nych uchodźców ma także swe granice.

REIT^EZENTACJE KRAKOWA NA ZAWODY) „Neuets Wiener Abendblafct" przypomina, ' żc 
KRAKÓW—WARSZAWA I KRAKÓW—-BIELSKO swego czasu także i polski minister Sikirmunt zo- 
,W DNIU 17 BM. Skład reprezentacyjnej drużyny stał w Wiedniu znieważony przez emigrantów

S n ł M f f i G l K C  z a m a c h a  © l e d e ń s K l e g s
Wiedeń, 11 maja (AW). Bułgarski poseł w 

Wiedniu wyraził dzisiaj austriackiemu ministro
wi spraw zagranicznych ubolewanie z powodu 
morderstwa, popełnionego w tutejszym Burg- 
teatrze, i oświadczył,  ̂ że Bułgaria nie bierze 
żadnej odpowiedzialności za czyn popełniony 
przez macedońską obywatelką, pochodzącą z 
bardzo zamożnej rodziny.

Belgrad, 11 maja (PAT). Prasa belgradzka 
I  z a m ie n ia  w dniu wczorajszym odezwę do 
! wszystkich parlamentów krajów cywilizowa
nych, wystosowaną przez bułgarskeigo deputo

w anego agrarjusza Welinowa. W odezwie tej 
'przedstawia Welinów historję zamachu stanu z 

I ' dnia 9 czerwca,’ zakończonego zagarnięciem 
jwładazy przez rząd Cankowa, któremu to prze- 
iwrotowi towarzyszyły liczne mordy polityczne, 

j ! Dalej wspomina odezwa liczne aresztowania i 
H pogróżki, skierowane pod adresem agrarjuszy 

przez rząd Cankowa oraz ze strony tajnych or- 
ganizacyj, Y/reszcie o masowych aresztowa
niach, dokonanych na skutek strasznej k a ta 
strofy w katedrze sofijskiej. Zdaniem deputowa
nego Welinowa, rząd Cankowa z całą świiado-

w Genewie rGzważano sprawę, czy zakaz han
dlu bronią ma dotyczyć także handlu państwo
wego. Większość zgodziła się na zasadę, że 
rządom wolno prowadzić handel talii, a zakaz 
dotyczy handlu prywatnego. Propozycja angiel
ska, aby. materjały- wojenne dla żeglugi po
wietrznej i wodnej uwolnione były od kontro li, 
wywołała poprostu sensację w komisji wojsko
wej. Komisja wojskowa, oraz prawnicza, których 

| obrady toczyły się bez udziału publiczności, od- 
; roczyly swmje posiedzenia do przyszłego tygo- 

| dn-ia .

| Samołtójsittd ilieia krńła angielskiego
j Telegrapken Company donosi: Żieć króla
j angielskiego, wicehrabia Francis Lascełles, mał- 
I żonek księżniczki Marii, jedynej córki angiel
sk ie j  pary królewskiej, zabił się dziś rano,
I strzelając sobie w głowę. Samobójstwo wywoła- 
jlo w towarzystwie lonclyńskiem olbrzymie wra
żenie. Powody samobójstwa są nieznane. Sir 
Francis Lascełles ożenił się w r. 1923 z księż- 
n k zk ą  Marją. Małżeństwo uchodziło za szczę- 

: śliwę. Lascełles osierocił dw oje. dzieci.

(Telegram własny „Nowej Reformy**), 
Gdańsk, l l  maja. Konsul duński w Gdańsku 

zwołał posiedzenie komisji rozjemczej dla spra
wy z powoda katgstyofy pod
Starogardem. Pretensje niemieckie, sięgające 
8 miljonów marek niem., reprezentować będzie 
na posiedzeniu konsul niemiecki w Gdańsku 
Dirśen. . . : :

Stadami sprawców zamachu pad 
Starcgardem

Warszawa, 11 maja. Z Gdańska donoszą, że 
policji polskiej udało się stwierdzić, że sprawcy 
zamachu na pociąg pod Starogardem uciekli 
samochodem na terytorium Gdańska. Numer 
samochodu został stwierdzony. SledztwA) w to- 
ku, , ■ j . I | ,, |.. - ! !-. 1 1 j

Dalsze dymisje w warszawskiej 
policji politycznej

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 maja. W związku z zawiesze

niem działalności nadkomisarza Łęckiego i pod
inspektora Paątkiifiiwiiicaa, prośbę o zwol-
nieaiie z zajmowanego stanowiska podkomisarz 
policji politycznej W ojnicz, motywując swe na
stąpienie uznaniem dla działalności Piątkiewi 
cza i Łęckiego. , ; . .jj ; ■ ; ! ! ! ,

Akcja niemiecka,daiaća do odzyskania

Krakowa przeciw Wansizawde ustailcny przez ka
pitana związkowego okręgu kjrakowskaego przed
stawia się  naetęjmjąco: Meller, Jesdouka, N-owafk, 
Alfus, Gieras, Zaetawniafe, Adamek, Reyman I., 
Kałuża*, Ciszewski i Sperling. Rezerrwo-wi Giatęl, 
Szumieć i Mąci w oda.
1 Skład reprezentacyjnej drużyny przeciw Bielsk'!! 
jest następujący: Malczyk, PychowsJd, Fryc, Stry
charz. S&iditer, Pitzele, Kubiń&ki, Cz*ulak, Chra- 
ściósild., Kowalski (Krowodrza) i Balcer.

Reprezentacja Warszawy złożona przez fcpt. Mi- 
Bfióefeiego przedstawia się następująco: Akimow, 
BułamoiW-, Zoiller, Pucma/nin, Amia-owócz, Wójcik, dr 
iliÓIeoh, Łańko, Krawuś, Lo/th II i  Grabo,wsikó. Re- 
nerwowa: Jńuksembwg ji F o g h C ^ ............

ukraińskich. Miiinęły czasy, w których można było 
udzielać każdemu prawa gościnności. Jeżeli Szwaj
car ja nosi się z myślą wprowadzenia pewnych o- 
graniczeń, to powinna takie ograaiEOzenia zapro
wadzić też Austrja i Wiedeń. Stanowisko między
narodowe Wiednia nie powinno- po,legać na tern, 
aby Wiedeń dał się porwać w wir sporów bałkań
skich. ; ; ' . : : ł ; ;

Uwięziona sprawczyni zamachu Memcia Cami- 
cŁu nie objawia wcale skruchy, przeediwmie, o- 
świadcza ona, że jest dumną, ze swego czynu i że 
•teraz mioiże spokojnie unrrzeć. Stan zdrowia ran-

Berlin, 11 maja (AW). W parlamencie odby
ło się posiedzenie s-zefów wszystkich stronnictw, 
na której zastanawiano się nad akcją, m ającą 
zapewnić Niemcom udziat w  polityce kolonial
nej. Miinster kolonij referował sprawę utworze
nia wydziału międzyfrakcyjnego z posłów, in
teresujących się sprawami kolonjalnsmi. W y- 
ćł>ział ten został u t w o r z o n y  i wzięli w nim u- 
dział przedstawiciele wszystkich stronnictw o- 
próoz komunistów.

tajnik aębcrdfti do Body n t Paryża
Paryż, 11 maja (PAT4). W ściślejszych wybo

rach do rady m iasta Paryża na 31 foteli po
dział mandatów wypadł następująco: 3 republi
kanów, 4 republikanów lewicowych, 1 radykał 
niezależny, 3 radykałów socjalistów, 4 republi
kanów socjalistów, 8 socjalistów ? 6 komuni
stów, Przy pierwszych wyborach, które odby
ły się tydzień temu, obrano 49 członków rady. 
R ada miejska miasta Paryża liczy więc obecnie 
4 konserwatystów, 14 republikanów, 23 repu
blikanów lewicowych, 6 radykałów niezależ
nych, 6 radykałów socjalistów, 5 republika
nów socjalistów, 14 socjalistów i 8 komuni
stów. W nowej radzie zaznacza się lekkie waha
nie się większości bloku narodowego.

Rządom wolno handlować bronią
/ >%  I a m u n i o j ą ^ ^ l ą : ; -

Paryż, 1 !  maja' (AW). Na ^ ćzfejszetn  pó-

mością wykorzystał niebezpieczeństwo komuni
styczne jako pretekst do akcji, zmierzającej 
do całkowitego zniszczona stronnictwa agrarne
go, będącego dziś jedynym poważnym demo-: 
kratycznym czynnikiem w Bułgarji. Apel koń
czy się słowami: Jesteśm y przeświadczeni, żo
działalność rządu Cankowa zadaje straszny 
cios samej zasadzie parlamentaryzmu. Wiemy, 
że wasz wysoki a-utoryrtet, wysoki autorytet 
parlamentów mogą wywrzeć zbawienny wpływ 
w kierunku zmiany warunków życia parlamen
tarnego w Bułgarji. Prosimy też was równo
cześnie o akcję w kierunku przywrócenia wol
ności waszym kolegom z parlamentu bulgar^ 
skiego,

---------------- —o -------------------

W walutach i dewizach zainteresowanie słabe 
przy tendencji utrzymanej.

Na pogiełdziu sytuacja niezmieniona. Poszuki
wane jedynie Lokomotywy przy tendencji zwyż
kowej, reszta papierów w zaniedbaniu. Płacono za 
Lokomotywy 0*55, Kółka rolnicze 0*15.

Cetfula .kursowa giełdy krakowskiej

ć D ział ekonom iczny
Prasie polskiej zagraża brak papie ni wobec 

tego, ŻC' strajk w fabryce papieru rotacyjnego 
Stomhagen w Myszkowie przedłuża się..

| — Rokowania polsko-gcJańskie w sprawie cel
.'rozpoczną isię w Gdańsku w nadchodzący wtorek.
| — Bezrobocie w hutnictwie na G. Śląsku zmniej
szyło się nieznacznie, natomiast sytuacja w prze
myśle węglowym jest w dalszym ciągu krytyczna.

— Roboty budowlane podjęła dyrekcja kolei 
w Krakowie, a to celem dostarczenia pracy bezro
botnym. Przy przedsiębranych pracach znajdzie 
'Zatnulnienie 1200—1500 robotników.

— Znaczne ożywienie w wewnętrznym-handlu 
.daje. się zauważyć w Rosji w związku z udziele
niem znacznych kredytów państwowych.

— Obieg monet srebrnych w Polsce wynosił dn. 
30 kwietnia br. 40,062.206 zł. W miarę napływa
nia zamówionych transportów będzie powiększony 
do 126 mil. zł,

— Projekt ratyfikacji konwencji handlowej pcJ- 
sko-francuskiej przyjęto na sejmowej komisji za 
granicznej.

— Konwersja wszelkich pożyczek galicyjskich 
krajowych i kolejowych została odroczona do pó
źnej jesieni.

Madmiar przyw ozu tow arów  zagr.
Ministerstwo skarbu zwraca uwagę na nadmiar 

przywozu towarów zagranicznych. Gdy w pierwv 
szych miesiącach 1924 wartość przywozu wyno
siła 187.7 mil jonów złotych, to w tychże samych 
miesiącach 1*325 roku dosięgła sumy 320 miljo
nów. Wśród pozycyj rzuca się wy oczy nadmiaruy 
wzrost przywozu takich towarów jak: pomarań
cze, jabłka., gruszki (w stosunku do roku ubiegłe
go trzykrotnie). Jednocześnie wzmógł się dowóz 
fig, daktyli i orzechów. Winogron tego roku spro
wadziliśmy za 130 tysięcy złotych (rok zeszły 
34,000). Prawie ozloa-oikrotnie wzrósł przyrost ryb, 
pięciokrotnie przywóz maaynat, cizifeerokrotnie 
wzrost szkła i wyrobów szklanych, trzykrotinie 
dowóz porcelany, czterokrotjiie gaiamterji, dalej 
adze w;z.rO'St dowoizu obuwia, bielizny, tkanin ba- 
wełńiainych i jedwabnych. Obuwia przywieziono 
do Polsku, w 1925 roku za 6,500.000 złotych, pod
czas gdy zes!złego roiiu w tych samycli miesią-

11 maja 1925 Transakcje w złotych
UZl-S 8/V

Pol. Bank pnem. I—VIII — —
Bank Hipoteczny I—VIII 0*50 —

„ Małopolski . . . . 0*28 —
Ziem. Bank kred. 1—IX 0*1 i —
Powsz. Bank kred. I—V — —
Bank zw. sp. sar. I—XI 7*80 —
Pol. Tow. handlowe I—V 0*25 0*25
Impex I—V .................. — —
Pharma I—III . . . , . — 0*75
Polski Glob I—IV , , . 0*29—0*30 —
Zeglnga Polska I—III . 010 0*12
Zieleniewski I—IV * , , 11*00 11*00-11*00
Cegielski I—IX . . . . 24*00 —
Trzebinia I—IV , • • . — —
Pocisk I—III . . • t t — —
Parowozy 1—III t • • • 0*67 0-67-0*68
Antomotor l—II . • • . — —
Górka 1—I U .................... 15*50 —
Siersza 1—*IV • • • « « — 3*40
Tepege 1—IV . . • . . — 1*25
Polaka Nafta 1—Ul • . —- —
Pokocie 0*23 —
Pezet 1—iV , . , . . . — —
Strąg 1 . . . . . . .  . — —
Niemojowski I . . . .  , 
Tłuszczo Trzebinia I—11

0*55 —
— —

Azot . . . . . . . . . — —
Flek trow. Siersza I—IV — —
Ćmielów i—11 . . . . . — —
Krakus I—VI . . . . . 0*64 0*35
Chodorów I—V . . • » 3*80—3*90 —
C hybie............................ 4*25 — 4*30 4*25
A. Piasecki • • « . . . 1*40 —

Papiery dywideaiis^e w Warszawie
& daia 11 maja ł93j t<

W  ztotyoh
A K C JE :

Bar:U H andlow y . • t • . « i

Transakcje
5*75

Bank Ł\Vm  Sp . Zar. 8*50
Parow ozy • « . * . 0*67
S laraeh ow iee . • • • « . . . 2*53
£ ie len iew sk i • « • • 19*7i
Żyrardów . . . . . . • • « . . 8 69
tiaherlm scłi • • • • • • « • • 5*99
^obcl . . . . . . . . • • • . . 2*02
Ursus . . . . « « • • 1*50
Chodorów » • « • • • « . . • 8*80
C egielsk i • • « • • • • • . . • —
Csuielóur • • • • • • • • . • • —~
Naft i  P o lsk a  • • • • « • . . i —
Bank Przem* Lwów• • . * • 0*28
Spirytus ................... • • • . —

Po zamknięciu kroniki
ZAKOŃCZENIE KADENCJI PRZYSIĘ

GŁYCH. Przed trybunałem sądu przysięgłych 
pod przewodnictwem s. s. o. dr KAezmarakiiogo 
rozpoczęła się dziś ostatnia tej kadencji <a- 
dniowa rozprav/a przeciwko Józefowi Kieraso*;
wi o zbrodnię rabunku. <

Wedle aktu oskaróenia Kieras, robotnik hut
niczy, w towarzystwie innego niewyśledzonego 
dotąd sprawcy, napadli dnia 3 marca 1924 wiecach tylko za 1.1 miliona złotych, ubrań za 9 .2 |ao t^ - - - - . , T . m Wn«

majono w złotych, a ub. roku za 1 mil jon, samo-jęzorem na dom Franciszki Motylowej w W oh
chodów za 2.6 miUjoaiów. w r. ub. za 1.6 mil. i td . |Filipowskiej. Napastnicy rzucili się na oliarę,
Gdyby dowóz wszystkich tego rodzaju artykułów! sznurem skrępowali ręce i zarzucili sznur na
■był utrzymany, choćby tyko  w granicach roku 
ubiegłego, nic mielibyśmy ujemnego bilansu han
dlowego. _ , ,  i

ZAMKNIĘCIE GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ W SO
BOTY. Na posiedzeniu plenamem giełdy wiedeń
skiej postanowiono, począwszy od 16 maja nie 
funfc-ojętnowaó w sobotę. W ten sposób ocl i 6 maja 
tj. soboty nie odbędzie się już zebranie giełdowe.

DZIAŁ GIEŁDOWY
M s r a k o w j S & a  g i e ł d a  p i e n i o n a

fiirafcaSw, 11 maja.
P ra g a  (czek) 15*47-15*49

szyję a następnie przyłożyli rewolwer do skro
ni i grożąc śmiercią zrabowali jej gotówką 
5.300 kor. cz., 90 srebrnych koron austr. i ru-; 
chomośca. Część tych ruchomości znalazła na-s 
stępnie policja w domu Kierasa, a  poszkodowa
n a  Motylowa rozpoznała je z całą stanowczo-: 
ścią. Również z całą stanowczością rozpoznała 
poszkodowana dzisiaj osk. Kierasa jako sprawa 
cę tego rabunku. Kieras odpowiada za zbrodnię 
rabunku wśród specjalnie dręczących okolicz
ności, za które ustawa przewiduje karę doży
wotniego c. więzienia. Do rozprawy zawezwa
no 12 śwadków. Oskarża prok. dr Wołoszczuk, 
broni dr Aschenbrenner. i ^

Zurych, 11 maja. (PAT).'Paryż 26*87, Londyn 
25‘0ć, No-wy Jork' 5.167, Bełgja 26*10, Włochy 
21*22, Hiszpan i ja 75*25, Holandja 207*75, Berlin 
123, Wiedeń 72*30, Sztokholm 138*75, Oslo 87*25, 
Kopenhaga 07*50, Sofja 377*50, Praga 75*30, War- 
sizaawa 99*45, Budapceizt 0*82.6, BiałogrOd 8*' 
Ateny 950, Konstantynopol 276, Bukaaeezt| 252*50 
Heił&iing-fons 13, Tendencja spokojna. , ;

nyjch .d*w!u innyjeh Macedończyków jest pjowaiiny;. ^edzenau konofereneji w, sprawie handlu bronią paorów bea zmaany. Ruch ^aby.

Kraków, 11 maja.
Pierfa&zy dzień zebrania tegotygodniowego nie 

przyniósł naogół większych zmian. Tendencja u- 
trzymana z wyjątkiem słabsizego Banku Związku 
spółek zarobkowych i Górki. Poszukiwano Chy- 
biat, kitóry też uzyskał nieco na kursie. Reszta pa-

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po-
siedaende wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek 11 bm. o godz. 5. Porządek dzienny: 
L. Sternbach: Prolegomena in Gregorii Nadanze- 
ni carmina.

PORADNIK JĘZYKOWY za maj mieści arty
kuł dyr. K. Miss-ony\,0 wy^atzownictwie polakiem" 
z dodatkiem redakcji, odpowiedzi na 21 zapytań, 
roztrząsania p. Jama Tarnowskiego pewnych 
szezegółów, porurszonych w numerach dawniej
szych, przedruk prof. A. A. Kryńs-kiego „O po
prawności języka", omówienie Słownika włókien
niczego inż. K. Stadtmiillera. Wydawinictwo za
wiadamia wkońcu, że numer czerwcowy wyjdzie 
razem z lipcowym. Polecamy t,en miesięcznik 
w&zjTSitikim, którym poprawność językowa jest mi^ 
ła. Adres: Kraków, ul. Podwale 7, II p  

• - —O--------------



Powodzenie Targów Poznańskich
Dowodem, jak wielkiem zainteresowaniem nie- 

Łjlko w Polsce, ale również zagranicy cieszy się 
międzynarodowy Targ Poznański, j st i>.zr>y udział, 
jaki w jego zwiedzaniu wzięli ptie^tuwieiele dy
plomatyczni zagranicy w osobach posłów: belgij
skiego, szwajcarskiego i greckiego, oraz szeregu 
członków ambasad fraueusldej, belgijskiej, rumuń
skiej, holenderskiej i czecho-słowackiej. Przedstawi
ciele dyplomatyczni zwiedziwszy dokładnie cały 
teren wystawy wyrazili cpinję, że duża frekwencja 
i ożywiony ruch na targu świadczą o wielkiej po
jemności rynka polskiego i zainteresowaniu sfer 
handlowych poznańską imprez?. Specjalnie zwrócili 
uwagę dyplomaci na przemysł metalowy, którego 
wytwórczość przedstawia się okazale, a nawet 
imponująco. Podkreślano ponad to powainy cha
rak ter wystawy, umiejętne rozlokowanie dzia
łów, docenianie znaczenia estetycznego, ugru
powania i reklamy. Poseł belgijski interesował 
się specjalnie przemysłem rolnym oraz ekspona
tami Izby polsko-belgijskiej.

W  dniu zwiedzania Targów t. j. 6 b. m, goście 
przyjęci zostali obiadem .w Bazarze, wieczorem zaś 
wzięli udział w raucie, wydanym w ratuszu. Na 
drugi dzień dyplomaci zwiedzili szereg zakładów 
przemysłowych.
. Z okazji wystawy Związku m iast odbył się 

w dniach 6 i 7 b. m, Zjazd gospodarczy związku. 
Otwarcie Zjazdu nastąpiło dnia 8 maja o 10 rano. 
Zebranych powitał wiceprezes Poznania, dr Kiedacz. 
W czasie Zjazdu wypowiedziano następujące refe
raty: inż. Binichowski „O racjonalnem zużytkowa
niu śmieci domowych14, „Kwestja bruków ulic miej
skich i komunikacji podziemnych44, „Urządzenia 
kąpielisk i pralni ludowych4*j inżynier Tillinger: 
„O ekonomicznem znaczeniu projektowanych w Polsce 
dróg wodnych44; Stanisław Pągowski: „Zagadnienia 
pożarnictwa w miastach44; inż. Piotrowski: „Stan 
kanalizacji i wodociągów miejskich w Polsce44; 
dr Tr. Żurakowski: „O znaczeniu sanitarnem ba
dania wody“; inż. Gutterman i Madarowicz: „O 
racjonalnej bud o w. e szpitali samorządowych44.

Zjazd gospodarczy Związku miast jak i wystawa 
na Międzynarodowym Targu wzbudziły we wszyst
kich krańcach Rzeczypospolitej ogromne zaintere
sowanie.

r: Targi pozatem przyniosą konkretne korzyści dla 
wystawców, wobec niezwykle licznego udziału sfer 
handlowych, krajowych i zagranicznych. W pierw
szych czterech dniach trwania Międzynarodowych 
Targów, stan zawartych tranzakcyj, pertraktacyj
i zgłoszeń, przedstawia się bardzo dobrze, tembar- 
dziej, źe największy napływ kupców i odbiorców 
rozpoczął się dopiero w czwartym dnia Targu.
ii Do dnia 6 maja największych tranzakcyj doko

N O W S  R E F O R M A
nano w dziale przemysłu metalowego, przede- 
wszystkiem cieszą się pokupem narzędzia rolnicze, 
Iokomobile, obrabiarki, i wszelkiego rodzaju narzę
dzia i przybory precyzyjne. Specjalnie wielki ruch 
panuje w dziale samochodów, motccyklów, ro
werów i pojazdów konnych.

Po przemyśle metalowym pod względem ilości 
zawartych tranzakcyj i zainteresowania następują 
działy: spożywczy, oraz przemysłu chemicznego; 
dostawy w tych dwóch działaeh są przeważnie za
dawalające.

W przemyśla galanteryjnym i zabawkowym
widać dnże zainteresowanie. W dziale konfekcji 
skór, wyrobów szewskich i rymarskich, poszczególne 
firmy poczyniły poważne interesy. Ceny konkuren
cyjno. Dotychczas stosunkowo słabo przedstawia 
się sytuacja w dziale materjałów budowlanych.

W dziale papierniczym i księgarskim skutek 
dużego napływu dostawców, utworzyła się znaczna 
konkurencja. W dziale wyrobów złotniczych, jubi
lerskich początkowo słaba tendencja w trzecim 
i czwartym dniu targu znacżnie się polepszyła.

W niedzielę bawił w Poznaniu minister Ratajski 
w charakterze prywatnym i zwiedził szczegółowo 
Targi Poznańskie. Wieczorem o god4. 6-tej Targi 
zamknięto. W dniu dzisiejszym frekw encja na 
Targach doszła do szczytu, zwłaszcza, że w dniu 
tym można było uczynić zakupy detailiczne, z czego 
skorzystało bardzo wiele osób.

informacje przemysłowe i handlowe
ZNOWELIZOWANIE PODATKU PRZEMYSŁO

WEGO, Komisja skarbowa na omeg,.daijszean posie
dzeniu przyjęła w dnigilem czytaniu artykuł 3-ci 
projektu noweli do ustawy o podatku przemysło
wym. Według w ten sposób znowelizowanego ar
tykułu, stawka podatku od obrotu zasadniczo wy
nosi 2%, wzrasta ona do 5% przy obrocie komi
sowym przez pośredników do trzech procent, przy 
operacjach kredytu k ró tkotermłn owego, spada 
zaś do % przy obrocie hurtownym. surowcami, 
potrzebnemi dla przemysłu krajowego i artykuła
mi pierwszej potrzeby i do 1% przy obrocie detaj- 
llcznym temisamemi artykułami.

KONFERENCJA W SPRAWIE OBNIŻENIA CEN 
ZBOZA, CHLEBA I MIĘSA ODSYŁA SIĘ W WAR
SZAWIE W MINISTERSTWIE SPRAW WEWNĘTRZ
NYCH. Na konferencji tej stwierdzono, że o ile 
usiłowania komisarjatu rządu w Warszawie od
niosły pewien skutek, o tyle w całej Polsce ceny 
tych artykułów są zbyt wysokie. Postanowiono 
zażądać od hurtowników mięsnych, aby bezwzględ
nie obniżyli ceny mięsa do dnia 10 maja o tyle, 
aby to mogło mieć wpływ na obniżenie kosztów 
utrzymania wogóle. Tosamo dotyczy chleba. Gdyby

nie doszło do póTozumienia w tym terminie, władze 
administracyjne stosować będą środki, przewidziane 
w ustawie o lichwie,

SZCZEGÓŁOWY PROGRAM ROBOT PRZY BU
DOWIE PORTU GDYNI. Jak wiadomo; zawarta 
przez ministerstwo przemysłu i handlu w lutym b. r. 
umowa dodatkowa z konsorcjum, budującem port 
w Gdyni, ustaliła przyśpieszenie mniej więcej
0 rok odnośnych robót, tak, że w roku 1925 będą 
wykonane (nawet z pewną nadwyżką) roboty, prze
widziane dawniej na lata 1925 i 1926 r. W roku 
bieżącym będą mianowicie wykonane następujące 
roboty: budowa 710 metrów molo północnego (do
tychczas ukończono 290 metrów), co da możność 
eksploatacji tego odcinka, mianowicie dla operacyj 
ładunkowych; budowa 250 metrów nadbrzeży 10 
metr. głęb.; budowa nadbrzeży 8 metr, w basenie 
zewnętrznym awanportu; nasyp na 24 hektarach
1 bagrowanie jednego mil. metr, sześciennych 
gruntu. W roku 1926 eksploatacja obejmie basen 
wewnętrzny i częściowo nadbrzeża w basąnie ze
wnętrznym.

KOMUNIKACJA POCZTOWA MIĘDZY POL
SKĄ A PALESTYNĄ. Generalna dyrekcja poczt 
i telegrafów w poroziumieniu ł zagranioznemi za
rządzeniami .poc-ztioiwemi, a w sizezególnoM z za
rządem tureckim,' zorganizowała przewóz poczty 
de Palestyny i Syrji, celem przyspieszenia kores
pondencji w następujący sposób:

Począwszy od -dnia 1 maja będą kierorwame po
syłki do Palestyny i Syrji w poniedziałki i wtorki 
drogą przez Czechosłowację, Austrię, Briinditsi 
i Aleksaiid.rję w Egipcie, w środy, czwartki, piąt
ki, soboty i niedziele drogą przea Rumunję, Tur
cję, Małą Azję i Syrję. W pierwszym wypadku 
winny, dochodzić przesyłki do- Palestyny 7 lub 8 
dnia, w drugim wypadku 10 dmia. Dotychczas 
przewożono odsyrki dla Palestyny i Syrji tylko 
przez Rumunję do Konstantynopola, a stąd do 
portów Syrji i Palestyny, co powodowało znaczne 
opóźnienie korespondencji.

Oprócz tego zapiowadzono dnia 2 kwietnia br. 
odisyłiki lotnicze z Warszawy do Jaffy w Palesty
nie, które przewozi się samolotami do Belgradu, 
względnie do Konstantynopola, a następnie kole
ją do Jaffy. Powyższe zarządzenia ułatwią szyb
szą wymianę przesyłek pocztowych między Polską 
a państwami Azji zachodniej.

STATYSTYKA RUCHU PORTOWEGO W POR
CIE GDAŃSKIM W MIESIĄCU KWIETNIU. — 
W ciągu miesiąca sprawozdawczego przybyło do 
Gdańska ogółem 174 okręty o lą c  u j pojemności 
88.847 tom, dalej 80 okrętów bez ładunku o pojem
ności 43.327 ton, 5 okrętów' szukało w porcie 
schronienia przed burzą. W tymsamym miesiącu 
opuśe-ii-o port gdański z ładunkiem 227 okrętów

0 pojemności 119.108 ton, bez ładunku 85 okrę
tów o pojemności 17.183 ton. Przedmiotem wywo
zu z Gdańska było głównie drzewo, potem cukier, 
owce i konie. Okręty, przybywające do Gdańska, 
przywiozły ładunek nawozów sztucznych, zboża
1 mąki. Pod względem bander pierwsze miejsce 
zajmowała flaga niemiecka-, drugie flaga duńska, 
trzecie flaga angielska. Polska flaga ukazała się 
w porcie w ciągu miesiąca kwietnia t,rzy razy.

ŚWIATOWE ZAPASY ZŁOTA I I CH ROZ
DZIAŁ. Według, obliczeń amerykańskich, ogólny 
zapas złota w końcu 1923 roku wynosił 9.4 mi- 
Jjarda dolarów, z tego Stany Zjednoczone posia- 
dały 4.2 miljarda, czyli prawie połowę. Co do re
szty, to jest, ona w Anglji 760 mil. (8%), we Fran
cji 709 mil. {1% %), w - Argentynie 472, w Kana
dzie 227, we Włoszech 215, w Holandji 234, w 
Hisizpanji 187, wreszcie w Szwaj carji 142 mil Po
tęgę złotową Stanów Zjednoezoaioych najlepiej u- 
wydatnią fakt, że około 1870 roku posiadały ono 
3 dolary złote, na głowę, cyfra ta wzrosła przed 
wojną do 19, a w roku 1924 do 40 dolarów na 
głowę Według obliczeń fachowców, Europa, za
mieszkała przez 300 młljonów mieszkańców, po
winna mieć 6 in.L‘1 jardów zapasów złota. Zamiast 
tego, posiadała z końcem roku 1924 tylko 2.2 mi- 
Ijardów. Cyfry te są powodem utraty wpływów 
kapitałów europejskich i wyjaśniają podstawę he
gemon j i kaipitą-łu emerykańskiego.

ANGIELSKI PRZEMYSŁ WĘGLOWY TRACI 
ZAGRANICZNE TARGI ZBYTU. Włoskie koleje 
państwowe zanikną z końcem maja swe biura w 
Cardiff, gdyż rząd włoski, który byt od 20 lat sta- 
Łym edbiorcą węgla wailijskiego, z-decydował się 
przejść do innych źródeł zakupu, w szczególności 
sprowadzać dwa mil jony ton rocznie niemieckiego 
węgla z Ruiny, ccaiz prowadzi pertraktacje o za
kup większych pairtyj węgla z polskiego Górnego 
Śląska. Zarządzenia te dotkną, tern silniej angiel
ski przemytsł węglowy, że francuskie koleje po
wzięły tęsamą decyzję i zamierzają również zam
knąć swoje od 32 lat istniejące biuro w Cardiff. 
Samo odpadnięcie Wioch, które sprowadzały rocz
nie 2 % miljona ton węgla, oznacza ubytek zamó
wień, które zatrudniały 12.000 robotników.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

Sam ochód „Sfieye?
40 HP., 6-cio-cylindrowy, V typ., 6-cio-osobowy, 
mało używany, prawie nowy, okazyjnie do sprze
dania. Zgłoszenia do Spółki akcyjnej „Ruch44,- 

Kraków, Szczepańska 9, pod „Steyer44* i« 2

In w a lid a  były podoficeT 
rachunkowy I  kl., prosi 

o jakąkolwiek po3adę, zna 
bnchalterję, korespondencję, 
włada polskim i  niemieckim  
językiem. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowej Reformy“ pod zaraz.

1029

Pr a c o w n ia  nbrań oraz 
płaszczy i beretów dla 

gimnazjalistek, chłopczyków 
i dzieci. H. Kłapówna. Rynek 
gł. 10. 9 l |

   ~ T" 1
gglszysłkich, którzy wie- 
W  dzą o miejscu pobytu 
31 arji z Bacciarellićh Wodzi
ńskiej, urodzrnej w roku 18:0, 
córki Jana i Em ilij z Bęskich 
małż. Bacciarelli, ostatnio’ 
zamieszkałej w Piotrkowie, 
uprasza się o nadesłanie 
informacji do Kolegium W i
leńskiego, Ewangielikoo Re
formowanego. 1014

K o n c e r t u j ę

tylko na
oryginalnym

„ S t e I l K M f ' f l ‘
który jest do nabycia 
w y łą c z n ie  we firmie

Z y g m u n t  R a b a ,  n a s t .
K raków , św .A n n y S .

M E B L E
D y w a n s ,  C h o d n ik i ,  F i r a n k i ,  P o r -  
t j e r y ,  K a p y ,  S e r w e t y ,  N a r z u t y ,  
P o d u s z e c z k i ,  Ł ó ż k a  m e t a l o w e ,  
K o ł d r y ,  K o c e  i t .  p ,  t o w a r y  p o l e c a

D O M  MEBLOWY
M. PLESZOWSKI
Kraków, Mały Rynek 2

T e le fo n  413S 1 3 5 3 8  1 07
U dogodnienia przy kupnie.

ad KUDOWA
Najstarsze uzdrowisko na Śląsku dla chorych na serce
Również doskonałe skutki leczenia przy cho
robach tętnicy k iw i, nerwów, ner ek, kobiecych 

i reumatyzmu.

Najsilniejszy zdrój żelsiiste-srsenowj/ w Niemczeć.
Naturalne kąpiele kwaso-węglane, mineralno i błotne. 
Prospekty otrzymywać można w  binrach podróży i za
rządzie uzdrowiska. Uzdrowisko czynne cały rok. 747

Przewc Inik handlowy i informacyjny gs© Krakowie!
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

A p a ra ty  
, i  przyb . foto nr.

W a rs z a w s k i S k ła d  
przyborów fotograficz. 
Szewska 2, le i, 1426

ApteJei

F I G O L  -je.Tg.w-
idealny środekp rzeczys zezu
jący dla dzieol i dorosłych. 

Główny skład:
Apteka Gratewskiego 

Kraków — TeL, 402

Dy n a m a ,  motory elektr. .uzwo
jenia i reperacje wszelkich apa
ratów elektrycznych wykonują 
Elektrotechniczne Zakłady Prze
mysłowe, Kraków, Tomasza 32.

F arby, 
lakiery

pokosty, oleje, pędzle, złoto ma
larskie, artykuły gospodarcze 

ł szczotkaiskfe 
MAURYCY KREISLER 

Sfodzka 43, 8eaacka 11.

B a n k i  

Bank M ałopolski S. A.
Zakład gMwny w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czynrości 
bankowe

Powszetiiny M  Kredytowy
S. A we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Kizysztofory) Tel. 2166 l 4124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności banko weoraz 
przekazy na wszystkie miejsco

wości kraj.- i -taersnićy.

FORTEPIANY
PIANINA

FISH ARM O NJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. S zew sk a  9

Telefon 4365.

HOTEL.
P O ®  m

FŁORJflHSKA 14
TEL. 2263. TEL. 2263

H e r b a ta

Herbsta 
z „RsczHa"
Juliusz (to

Sp. z o. o. 
Kraków 

R y n e k  g ł .  3 4

Ziemski Bank Kredytowy
T.A, we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańaka 32 
Załatwia wszelkie traneakole wza- 

xrB8 bankowości wohodząoe. 
Dział towarowy; wlnkulaoje, akre

dytywy; Dział skór *urowyoh.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for
tepianów, kier, Wytw. fortepianów 
B, Gabryetska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389.

F A t t K k K A  ts  i  e. i. ł  Z N Y 
1 TRYKOTAŻY

K ra k ó w  - P o d g ó rz e
D ą b r o w s k ą  15.

Bieliznę męską i damską oiazj 
wszelką galanterię poleca po 

ceHach konkmencyjnych

Klap Bról.Kraltów.CłHgalS.

A. JACHINSKI
u lica  G rodzka L. 14—16
przechowuje futra przez lato.

Futro firm y K. i R. Moor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon

Pracownia i skład

T. SIERPIN
i ul. Ftorjaiska 32 Telafo

B ła w a ty
J a n  S i e k i e r s k i
Kraków, Fiorjańska 30, II p.
Skład wykwintnych materjałów 
bławatnych. L en y  n i s k i e  f

G ram ofony

C u k ie rn ie

H '

P. MAURIZIOi
Rynek główny 38

U ukiernia 
R . P ie c z a r k i , P o s e l s k a  15
poleca w najlepszym gatunku 
ciasta, cukry, pomadki, herbat

niki i czekolady.

i «ą mikrof. „Głos swego uana1* 
Wielki wybór najnowszych zdję 
pierwszorzędnych artystów oper 
operetek i najnowszych tańcó? 
angielskich jaki shimmy i blues 

i ).ojo płyt na składzie.
fhn Gramophan Co. Ltd. Londofl
J ene . al ny reprezentant na Polski

Józef Wttr
K r a k ó w ,  u I .F lo r J a ń s k a  2 5

ZNAKOMITA HERBATA
53 „ W I B Z A «

WSZI5DZIE BO NABYCIA I 
Szaraki i Sysa, Kraków.

I n s ta la c je  
e lek tryczn e

„AGRODYNAMG“
inż, T. K ieczew ski 

Jagiellońska 6. Tel.3566.

Cln s t r u m e n ta  
m u zyczn e

fabryczny skład instrumonWw włoskicli
Kraków Diełlowska 45. pasaż Lindenbauma
poleca wszelkie instruiueuta po cenach 
fabrycznych- Wysyłka na prowincję za

'mmim, m m  p o c t A f i o w  o s o b o w y c h
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI K^^KOWggrP-T I

Odjazd i  Krakowa
dO ■. , :.k

W a rs ra w r  Z. I  
Ł w ow ą (Bukaroszio) 
W ied n ia  '1 7 7 7  
Plotrowio 1 KstowJo 
hiepołomio 
L w ow a

do N. Bącz« 
K* Iowie Z.
Piotrowie
Z oiroponega
Lwowa
WleJiozkl
Warmawy
H. Sącza tri.  6ttch«
Poznania Z. • "  ,
jprzoz Kalgwlot
Żywca
Lwowa
L w ow a
Zakopanego.
Kocmyrzowa i. 
z  Grzegórzek 

WloUczld \  
W arszaw g  Z , 
Plotrowio 
Niopołomlo 
Przemyśla 
(Poł. do &  Sąctfl) 

Trzebini
K atow ic  (Berlina) 
Bielaka (Clesźama) 
G d ań sk a
Bocbnt
WarBzowy Ł
Bielaka - 
N. Sącza >
Warszawy \ 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lublina 
Wieliczki 
Lwowa 
Lodzi
P o z n a n ia  
przez Katowic* 

Iuyidcy 1 M. fiącty 
Lwowa ' -'"by 
Z akopanej

-V# ■■ •
Godzina PrzjjaadI ■ ■ ■ w'?

0*05
1*55
2*15
4D0
4*20
6*40
705
7*18
7-35
7*55
8*25
6*85
8*80

10*06
10*26
10*26
18*15
18*80
18*40
18*60
14*10
14*20
14*80
15*20
16*15
17*05
17*45
19*05
19*15
19*15
19*25
19*50
20*05
20*05
20*1020*20
21*15
21*45
22*20
22*25
23*20
28*86

W arsz aw ą  
L w ów  «s- 
W toded K-
Piotrowice'
Niepołomic#Lwów

WKatowlcal
Piotrowice
Z n k o p a a f
Lwów
Wieliczka
Warszawa
N. 8 ąoa
Poznań
Żywiec
Lwówx
Lw6w>
Zakopana
Kocmyrzów

WItf!cj9mU
Wnrozawa
Piotrowloe 4; 
Niepołomic# 
Przemyli >

Trzeblnfa' 
K a tow ice  
Bielsko - * 
G d ań sk
Bochnia *N 
Warszawa 
Bielsko 
N. S ą o * \  
Warszawa 
Kocmyrzów 
z  Grzegórzek 

Lublin 
Wieliczka 
Lwów 
Lód*
Poznałi
Krynica 
Lwów % 
Zakonanń

-

6*00 
f 7*55 
14*10 
,8*20 
!6*25 

12*55
TM

11*84
12*51
17*15
8*58

20*35
16*10
22*07
15*00.21*20

19*05
20*28
14*68

'14*20
21*40

-18*50
15*2722*20
17*88

19*00
20*49
10-00
20*27
6*85

22*50
8*03
9*65

21*07
i.7.42
20*51
6*65
6*45
>45
7*05
9*50

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd doKralcowa
* -■

P io tro w ie  
L w ow a (Bukareszln) 
Lodzi
Btryja - 'Tku 
Zoicopanego 
P o z n a n ia  i- 
przez Kfltowlea 

W ersznw y 
Słolwiny v 
Lwowa 
Nowego Sąozv 
Kocmyrzowa v 
do Grzegórzel 

Bielska 
Wieliczki 
Lnbllna 
Skawiny
Warszawy 7I1 PębllA
Nlepolomle
Warszawj
Lwowa
Piotrowie
G dańsk
Bielska
Wieliczki ,
Kocmyrzowa
K atowlo (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Plotrowio
Katowio -
L w ow a (Bokarejszln)Warszawy f *
Niepotomlo’
Chrzanowa
Wieliczki
Tamow*
Kocmyrzowa 
do Grzegórzel1* 

Lwowa 
Plotrowio 
Nowego Sącza 
przez Chabówko 

Poznania pr. Katowięe 
Z ako p an eg o  
Przemyśla ■/
Lw ow a 
W arszaw y 
Żywca

Godzina

1*26
1*45
6*10
5*15
5*52
8*00
8*20
,6*85
8*45
6*53
7*00
7*25 
7*25 
7*45 
7*52 
8*20 8*20 
8*85 
9*46 
9*60 

10*05 
10*40 
12*80 
12*40 
12*50 
18*40 
15*06 
15*40 
16*18 

. 16*25 
16*50 
17*00 
18*05 
18*20 
18*30 
18*42
18*46
19*0020*20
20*5021*10
21*25
21*50
22*05
22*45,

UWAGAt Wyrazy, wydrńkowane tłusfypi drakfettt, oznaczała pociąg! 
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego.
Za ewentnalnę ynjągy flia bierze Ble odPOwIedzlalnoścL

.. m-j w "  
pospieszna

Odjazd

Plotrow IcO  
L w ów  , 
Lódk ;
Stryj V 
Zakopano 
Poznań \

■
W arsz aw a  
Slotwina • 
Lwów 
Nowy Sąca 
Kocmyrzów

Bielsko > 
Wieliczka 
Lublin 4  
Skawina; 
W arszaw ą, Niepołomic# 
Warszawa 
Lwów « 
Piotrowie#
Bielsko  ̂
Wieliczka,
Kocmyrzów 
K atow ic#  
Lwów 
Zakopane’ 
Piotrowic# . 
Katowioe 
Lw ów  
Warszawa 
Niepołomla f
Wieliczka 
Tarnów ■ 
Kocmyrzów
Lwów K  
Plotrowica 
Nowy Sąct

Poznań i  . 
Z ako p an a
Przemyśl
Lw ów
Warszawa
Zrrfo9

22*95 
19*49 20*00 
14*28 

f 23*16 
»*25
22*85 
, 4*45 

,20*40 
23*30 
600
8*58 
6*55 

19*45 
P 7*01 
17*40 
h 6*85 
20*55 
£3*40
4*55

-
-8*58 «12*00 
11*80 

31*05 
\8*85 
v8*35 
11*22 
13*58 10*10 
6*00 

18*00
17*50
16*15
17*42

' <7*45 
13*40 
13*05
F8*40
16.00
14*34

15*25
14*30
18*28

Urządzenia kuchenne, domowo 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4152.

P a ra so le
poleca  n a jn o w sze  m odele po  ce

n ac h  k o n k u ren cy jn y ch  
F . H1KSCH, R y n e k  g t .  15 
w  p o d w ó rcu . R ok  z a ł. 1000 

W y ró b  w ła s n y .

Najlepsze aparaty i cẑSci składowe w
„ P H IL R A D 10
iłrakfW, kynek gł. !). Telefon 204. 

C ennik darm o l op ła tn io .

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T . Z A JD Z IK O W S K I

u i. św . Jana L, 30.
K rak . w y tw . a p a r a tó w

„ R A D I O *
fonicznych poleca swa Dajnowszc modele,
B is k u p ia  2 0 .  T e t .  4 5 9 0 .

W yrób p a ra so li m ą ik io łi. dam 
sk ich , n a jn . fasonów  rOWnfni; 
rep e ra c je , po k iy c ia , ^w ykonuje 
R. F a ss , R y n ek  g t. 9 , Pasa> 
8 ie lak a , C eny k o n k u ren cy jn e .

B r K o n fe k c ja  
\  d a m s k a  etit

r ^  K a p e lu s z e  j W IK TO R BROMOW ICZ 
ulloa Szczepańska L. 1.

Magazyn bławatny oraz pierw
szorzędna pracownia sukien i ko- 

stjumów damskich.. ffcszczędne pante kupnją kape- 
' W  lusze słomkowo w nain. mo

delach wprost we fabr. 1. Grossa, 
Kraków, Dietlowska 7. Filje; 

r  Grodzka 82, Btradom 27. Tel. 2142.
M. RE1SSMAN 

pl. D o m in ik a ń sk i 2, te l .  4389 
Wielki wybór zagranicznych 
płaszczy I lrost jumów damskich. 

Ceny kt nkuren yjne.

m U r  K a p e lu sze
m ę sk ie  J g H p

D . S C H R E IB E R
ul. fiorjańska 32, tel. 3215

MAGAZYN MÓD 
I  NOWOŚCI WIOSENNEMag. kapeluszy męskich pierw, 

fabryk, ki aj. i zagr. Góeperta, 
HiickJa, Borsaiino, Flessa, Hal- 

baua, słomkowe i Panama 
j ANTONI JAROSZ 
- K raków, S ław kow ska 24.

A
G ebethner i W olff 

Rynek gł. 23
książki, nuty, pisma krajowe 

I -agrsniczne.
■ ^  JK raw aty  ^
• Pończochy, skarpetki męskie i dzieai-ce. 
1 bieliznę oraz ręka wici ki po cenach 

fabrycznych poleca 
S te ln h o f 1 S c b n u p fta b a k  

i K rak ó w , u l. D ie tlo w sk a  42.

K SIĘG A R N IA  T . S . Ł . 
u l ic a  ó w . A n n y  L. 5

bogato zaopatrzony dział bele
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

K o n fe k c ja

M. TEiGHER, Senacka S
ioleca płaszczyki, ubranka, eu- 
ńenki itd. po cenach konkur

Modele zagraniczne

C L in o le u m  f 
c e ra ty  i  d y w a n y ,

t .  S a t a i e c k i
masarnia 

floriańska 51. Tel. 502.

A. & J .  K urk iew icz
fabryka wyrobów masarskich 

Kraków, Grodzka 7. Tel. 1201.

Kapy, chodniki, firanki, portjeryi 
linoleum, ceraty i dywany naj

taniej 
M .H AŁPER N  

(C raleów , u l .  P o s e l s k a  18

fabryka najprzednlefscyoh

E H V E F L V C A S  \

%■ B O L S
Bok zat. 1575

Magle
MAGLE pokojowe i WYŻY
MACZKI do bielizny jpoleca: 
A n to n i S tec lak , ln to d e l ż e 
lazn y , K rak ó w , u lic a  Zw ie 
rz y n ie c k a  L. 15.

M a te r ja ły
b u d o w la n e

M leczarnie 3
Rentiez-vous dla przejezdnych!
E, DebrzyAska obecnie B. Pytel 

R o k  za ło ż e n ia  1873 
P lac  W  W . Ś w ię ty ch  i ,  T e l. 3233,

M a s z y n y  
do p is a n ia  a

M A S Z Y N Y  DO PISA N IA  
1 TELEFONY

„ R O Y A L «
F l o r i a ń s k a  4 9 .  T e l .  1577.

W i t o l d  T h e o b a l d
dawniej Bracią Theobaldovrie 
Perfumy na waęj. — Sławkowska *

Ilyby  i drób jjl
Vlleko dworskie codziennie pel- 
rej jakości. Masło deserowe 
i sery. Wiejska kiełbasa dobrze 
pieczona, czysto wieprzowa. 
Miód kuracyjny, bul jon mięsny, 
owoce — wysyła i sprzedaje 
SKŁAD FLORJAŃSKA 55 

w podwórcu.
UWAGA: Przedostatni dom  przy 

Bramie.

wynajmuje na śluby wycieozli 
* do dworca kolejowego

T. 2 E O Ł IK O W S R 1
K arm elick a  45, T e l. 69

JPorcelana□
PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborzo i po najniższy cl 

cenaoli poleca 
H . S T A T T E R  

K r a k ó w , u l .  © ro d z k a  3 9 .

Poleca swe wyroby

IGNACY RYBKA
uL św. Marka 20.

S k ła d  p łó c ien

M A R J A  KULINOW SKA 
K r a k ó w , S ł a w k o w s k a  15
poleca p łó tn a  k ra jo w e  i z a g ra 
n iczne, k o łd ry , o ra z  w szelką 

b ie liz n ą  m ę sk ą  i  d am ską .

S p ed yc ja

. B L U M E N K E L U
P a w ia  12. T e!- 5 9

d o s ta rc z a  h u r t .  i d e ta il .  w ęg ie l 
z p ie rw sz o rz ę d n . k o p a ld  g ó rn o 

ś lą sk ic h  i  k ra jo w y ch .

Słćwna skłaJy węgla i drzewa 
IflrcFft J e lo n k a  i S a 4

P a w ia  5 .  T e l. 174.
Z a s t . w ę g la  J a w o rzn ick ieg o .

Jan Kwiatkowski
Z w ie rzyn iecka  19. Tel, 79 albo 1203
Najlepsze gat. węgla i drzewa
Węgiel śląski, krajowy i dąbro 

wiecki dostarcza wagonowo

Polska Spółka M o w a
Kraków, A. Potockiego 8. Tel. 4076

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląską kra}., 
brykietów i drzewa przy ulioy 

Pa*vleJ BinraSzpItalna 15.

IŁ ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tel, 311 i 4064.
Magazyn przybotów biurowych
Papiery listowe, kartk i widok., 
atlety wizyt, z drukiem, najtaniej
A . Z e m b p z y c k i

F lo r ia ń s k a  9 .

GR ACO M  ty.tmportowa
Biuro spedycyjne 

u l .  G r o d z k a  6D f te l. 4076

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWICZKA
w A N D R Y C H O W I E
II Sprzedaż hurtowna I! 
Posiada składy hurtów, 
ne we wszystkich więk, 
szych miastach w kraju.

F r z y b o r y
w o jsko w e

•8 «n«¥wl*»wiA
AH33HPm©p r niUAiObuiJI 4 U 

•pn;8‘*inT3ą3 ląnuzo spi •
jazsm zn.to omojisCom A.ioqAZTQ

S to la rn ie

W yro b y
k o s z y k a r s k ie

P racow nia sto larska  
W Ł. S T O B IE R S K I  

ul. Kochanowskiego 20, telef. 1512
'wytonuja wuellye roboty 8tolai»kie, 
tak meblowe, i ek i budowlane, ;o 

uanackowanycli ceaack.

M a s z y n y  
do s zy c ia

światowej sławy ,,PFAFF*A' 
Długoletnią gwarancja III, oraz, 

na r a t y  
M. i  B. W E1SSBERG  

S la r o w ló ln a  IO. T e l. 3 0 5 8

i  k a w ia r n ia
„G rand  Hotel“

S ła w k o w s k a  5

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie !

Emil S ilberback
Kraków, Wielopole 15

. ńoca:oeme ‘ ‘
asfalt, rury.,
poleca: cement, gips. papę, smołę 

posadzkę i t. p

ILilcpszo maszyny do szycia i haftu 
„PHOENIX“, zaś 

row ery „Styria* i „Corona“, 
poleca najtaniej i na raty 

Tow. hand low e „IRW1NG“ 
K raków , ul. Grodzka L. 60

w wielkim wyborzeWiktor M e r e r
Szewska 21. Telef. 35-20.

SY N O T K A .T  
K O SZY K A R SK I S. A . 
Szczepańska 1, tel. 1493

K W y tw ó rn ia  
kraw iecka ,

Wykonuje kostjumy, płaszcze 
damskie, ubrania męskie, we- 
dłng najnowszych modeli 

J . PDRADZISa  
G o łę b ia  L. 16, 1 p .

Oszklenia, lnstra i oprawy obra
zów, reperacje S t. D u d zik ,
F io r ja ń s k a  5 8 ,  wpodworeu, 

vis a vis masarni Bialika, 
c e n y  n i s k ie .

Z a k ł a d  k ra w ieck i
M. Chwałek 

G r o d z k a  13^ I  p.
Z a k ła d  k r u w le c k  1 d a m sk i  

1 u :ę s k i
fl HzT fi 3 Q 33

U L . t i £ K T R U B ) Y  S . lu l l c a  S z c z e p a ń s k a  L. 11.

Towarzystwa fiiipum na życie
„ F E N I K S ^

Cictoaknml PnikO Ti U teracŁki w. Krakowie, ulica jagiei ^ a  U


